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Raz jeszcze powrócić nam należy do roz­

praw adresowych w Radzie państwa, jak­
kolwiek delegacye już zostały otwarte i od 
ich przebiegu oczekiwać można wyjaśnie­
nia głównych pytań politycznych obecnój 
chwili, na które dyskusya adresowa nie da­
ta odpowiedzi, bo dać ich nie mogła. Był 
to epizod czysto parlamentarnój Btrategii, 
który nie zaważy na szali wypadków, a któ­
rego jedynym rezultatem, że rozbita więk­
szość wiernokonBtytucyjna znów się zjedno­
czyła. Bohatyrem tój dyskusji był. jak wia­
domo, poseł z G alicy i: on to efektem o- 
ratorskim i tem wrażeniem, jakie wywołuje 
kawBze przerzucenie się z obozu do obozu 
kardzićj niż myślą polityczną, osłonił bla­
dość adresu i równie blade rozprawy oży­
wił polemiczną szermierką z mówcami z pra­
s c y .  Podajemy dziś w całości mowę p. 
Hausnera nie dla tego, aby się odróżniała 
°d innych jakąkolwiek myślą polityczną 
sięgającą w przyszłość, lecz przytoczyć ją  
^rinniśmy jedynie jako piece justificative 
'r tym procesie, który toczył się od roku
*  delegacyi naszćj i w opinii kraju, a po- 
niimo, że wyrok w  nim zapadł na zgroma­
dzeniach wyborczych i w kole sejmowem, 
kostał znów odnowionym, jak to mawiali 
dawni palestranci, per restitutionem m inte- 
ffrum.

Zdawałoby się, że kraj, który swoją go­
dność szanuje, powinien wystąpić jak je­
den mąż z potępieniem tveh, co naśmiewa­
jąc się z postanowień Koła Sejmowego, 
^deptali tę atrybucyę autonomiczną, jaką 
jest jedność naszćj reprezentacyi w W ie­
dniu, wstrzymali Bię nawet od wyboru do 
delegacyj wspólnych, aby nie wybierać Po- 
taków, porozumiawszy się z przywódzeami 
klubów, podjęli się roli adwokatów wiemo- 
konstytucyjnego adresu.

Co ten adres zawiera, wiadomo wszyst­
kim. N ie potępia on okupacyi, nie ostrzega 
przed przymierzem z Rosyą, jest tylko wy­
razem tćj polityki abdykacyi, z którą de- 
łegacya polska od lat tylu walczyć musia- 
ta, bo kiedy w  interesie polskim leży wzmo­
cnienie potęgi obronnćj Austryi na każdą 
ewentualność, polityka ta się domaga roz­
krojenia, oszczędności i zaniechania w szel­
kiej na zewnątrz akcyi.

Zanim przystąpimy do rozbioru mowy 
P-Hausnera, zapytać winniśmy przedewszy- 
etkiem, dla czego dwaj secesyoniści głoso­
wali za adresem ? Kiedy wszystko, co wypo­
wiedzieli przeciw okupacyi, co wskazywali 
słusznie jako niebezpieczeństwo grożące od 
Rosyi, nie było uwzględnione w adresie. 
Arguments, jakich używali, mogły były do­
skonale figurować w mowie przeciw adre­
sowi, wykazując jego bezbarwność. Panowie 
ci jednak chcieli zadokumentować wobec 
taby, że niedość im było zerwać solidar­
ność z Kołem polakiem, ale jawnie chcą 
przyjąć solidarność z większością wierno- 
konstytucyjną, chcą się wkupić do tego 
nowego koleżeństwa i bractwa przez odda­
nie tak wielkićj usługi centralistom, wal- 
c*ąc przeciw autonomicznym mowcom za 
tan produkt wiedeńskiego liberalizmu.

Był to chrzest nie polski i nie chrześciań- 
®ki na rycerzy wiernokonstytucyonalizmu. 
Inaczej faktu głosowania za adresem wy- 
tłomaczyć sobie niemożna, tylko potrzebą 
demonstracji!, że głosują przeciw Polakom 
n wraz z Niemcami. Fakt głosowania za 
ndresem wymowniejszy niż mowy, świad- 
pzy, że chcieli przejść przez centralistyczne 
jntzmo kaudyjskie, że ichrobowiązuje od­
tąd wiernokonatytucyjne credo, że w imie­
nin jakiegoś wrzekomo liberalnego stronni- 
ctwa w  Galicyi pragną rozbrojenia monar­
chii, że nie okupacyi tylko, ale wszelkiemu 
działaniu na zewnątrz są z zasady przeciwni, 
*c marzą tylko o zamienieniu Austryi na 
Pokojowe Eldorado, gdzie swobód konsty- 
tUcyjnych strzedz będzie obóz centralisty- 
czny.
. Jakoż były w mowie p. Hausnera w y­

cieczki przeciw R osyi, były reminiseeneye 
]Uż tylko historyczne P o lsk i; nie było atoli 
jeduego słowa, któreby wskazywało, że jest 
kierunek, w którym od polityki pokojowej chę- 
taieby odstąpili. Kiedy p. Grocholski wska- 
**ł wprost kwestyę polską, jako jedyne 
?°le, na którem sprawa wschodnia może 
®yć rozstrzygniętą na korzyść A ustryi, 
P; Hausner ograniczył się na przykładach 
historycznych tylko, nic na przyszłość nie- 
^ekazując, bo tego nie dopuszczała poko- 
J°Wa doktryna liberalizmu wiedeńskiego.

Efekt mowy p. Hausnera wypływał nie
* *firmacyi politycznych poglądów, ale z po­

lemicznej szermierki. Wysłano go jako de­
zertera z obozu autonomistów przeciw przy­
wódcom prawicy, przeciw tym, z którymi 
przynajmniej co do spraw wewnętrznych 
delegacya zawierać zwykła kompromisa. 
Z szczególnem też zamiłowaninm kruszył ten 
nowy szermierz kopię z dawnym wodzem 
polityki ugodowej, uwzględniającej indywi­
dualności narodowe, z reprezentantem syste­
mu autonomicznego. N ie zgadzamy się ze 
stanowiskiem, jakie zajął hr. Hohenwart 
w kwestyi okupacyi: wyprzedził on rozpra­
wy delegacyj wspólnych i stanął w obro­
nie hr. Andrassego, Lecz trzeba było na 
to czystego centralisty, aby tak, jak to uczy­
nił p. Hausner, podsuwać ironicznie hr. Ho- 
henwartowi tendeneye do absolutyzmu. Tam 
zaś, gdzie p. Hausner przystąpił do kwc- 
styi prawa historycznego i legitymizmu, u- 
żył porównania między rozbiorem Polski 
a okupacyą Bośni, między naszą niepodle­
głością narodową, a zwierzchnictwem pań­
stwa Óttomańskiego nad ludami słowiań- 
skiemi, porównania, które z wstrętem jako 
zniewagę prawom narodu naszego odeprzeć 
byśmy musieli, ale odpierać niepotrzebuje- 
my, bo tego niemówił członek reprezenta- 
cyi polskiej, lecz mówił dezerter z obozu 
narodowego. Jakto? prawa niepodległości 
polskiej zgwałcone rozbiorem i prawa pa­
nowania tureckiego nad ludnością chrześci- 
ańską i słowiańską —  miałyby być równe, 
i równą zbrodnią historyczną zabór Polski 
i okupacya B ośn i! —  zaiste, to już za wiele.

Jeśli w polemice z hr. Hohenwartem od­
słonił się centralists, który przyznaje, że 
od 1866 r. ludy Austryi używają w pełni 
swobód konstytucyjnych, jak gdyby ich nie- 
ograniczała przewaga jednego stronnictwa, 
to znów odpowiedź kg. Liechtensteinowi była 
zaprawioną demokratycznym liberalizmem 
wiedeńskim, który się posuwa aż do obli­
czenia, że więcej było w czasach schwin- 
dlu książąt i hrabiów verwalthungsrathami 
niż bankierów. W ycieczka ta dziwić nas 
nie może, i nie może gorszyć, ale eechuje 
mówcę.

Cóż jeszcze zostaje z mowy p. Hausne­
ra? Jest jeszcze trafna i słuszna krytyka 
okupacyi; są wymowne wycieczki przeciw 
Rosyi, które wybornie pomieścićby się mo­
gły  w mowie przeciw adresowi, i dla któ­
rych n e było potrzeba stawać przeciw de 
legacyi polskiej a łączyć się z centralista- 
mi, boć p. Grocholski o wiele dalej poszedł 
w tym kierunku. Mówić, że Polacy zwra­
cają całą nienawiść przeciw Rosyi, nie wie­
my, czy to jest politycznem i patryotycznem 
wobec położenia Polaków pod rządem ro­
syjskim , ale to pew na, że to jeszcze nie 
wystarcza, nie wystarcza nawet, aby prze­
szkodzić temu przymierzowi z Rosyą, któ­
rego p. Hausner słusznie się lęka.

Podejmuje on słowo hr. Hohenwarta, że 
adres wyraża tylko to hasło: „boimy się,“ 
a bardzo wymownie wskazuje przedmiot 
obawy, lecz cóż, kiedy ta obawa, która po­
winna być pobudką da polityki czynu 
skłania tylko do głosowania za adresem, 
który chce pokoju a, tout prix. W szelako 
w tym ustępie jedynie politycznym popełnia 
ten wielki błąd, że mówi wyłącznie ze sta­
nowiska Polaka, kiedy tu właśnie należało 
mówić ze stanowiska austryackiego, i nie 
nasze wstręty, krzywdy i obawy przypo­
minać, lecz wykazywać niebezpieczeństwa 
grożące monarchii. P. Hausner jednak o 
tyle tylko przyznaje się do polskości, 
aby powiedzieć, że nienawidzi R osyi, zbyt 
jest jednak zawisłym od centralistów, aby 
uderzyć w pobudkę wojenną w obronie 
monarchii. Lecz z tej nienawiści Rosyi prze­
bija jeszcze coś innego; schlagworth końco­
wy, to postawienie wyżej nad narodowość 
humanitaryzmu i te brzmiące hasła „wolno­
ści i oświaty"—  oczywiście z wiedeńskiego 
stanowiska.

Dodać winniśmy, że nieszczęśliwym był 
wybór przykładów, jakich użył mówca. 
Wspomnieliśmy już o porównaniu podziału 
Polski z okupacyą Bośni, które obraża u- 
czucie nasze narodowe, inny przykład obra­
zić mógł koronę.

Przypomnienie tragicznego zgonu brata 
cesarskiego w Mexyku, przytoczenie, że Me- 
xyk ma mimo tego swego reprezentanta przy 
dworze wiedeńskim, jest, co najmniej, bra­
kiem uczucia delikatności, ale zarazem 
jest popisem mniemanej odwagi cywilnej, 
która ma wielkie powodzenie wśród libe­
ralizmu wiedeńskiego. I  na tym punkcie 
chciał p. Hausner wskazać, że idzie w dia­
metralnie przeciwnym kierunku, niż dele- 
gacyaH polska, że jego misyą w Radzie

państwa będzie to wszystko niweczyć, to 
wszystko obrażać, co stanowi podstawę po­
lityki polskiej. Jak na pierwszy występ, 
z inisyi tej wywiązał się świetnie. Mowa 
p. Hausnera jest afirmacyą tego, z czera 
walczyła przez cały szereg lat delegacya 
polska, jest poparciem tego, co krajowi za- 
WBze najbardziej zagrażało. Maska polska 
użyta tu, jak gdyby w karnawale wene­
ckim przy sukni zszytej z różnokolorowych 
płatków a niemieckim krojem.

I tS maska jeszcze ludzi zwodzi, a okla­
skom centralistów wiedeńskich odpowiadają 
echem oklaski w stolicy naszego kraju. I znów 
dziennikarstwo chciałoby zwalić werdykt Sej­
mu, stawiając wyżej większość Rady państwa, 
niż większość własnej reprezentacyi naro­
dowej. Dziwić się nam przychodzi, że na­
wet te dzienniki do tyła straciły zmysł pol­
ski, iż w celach wyłącznie stronniczych po­
święcają wobec obcych to o co wszyscy  
wspólnie walczyliśmy dotąd przez długie 
lata. Zdziwienie nasze przemienia się 
w zgorszenie, kiedy widziemy, że reprezen­
tacja miasta Lwowa, dała się podchwycić 
agitatorom i tak ciężką sprawie narodowej 
wyrządziła krzywdę. Postępek p. Hausnera 
bowiem, czemże jest istotnie? Ratowaniem, 
osobistego stanowiska kosztem rzeczy pu­
blicznej, buntem przeciw orzeczeniom kraju 
i jego reprezentacyi, zasługującym na su­
rową naganę. P. Hausner powiedział efekto­
wną m ow ę, która jest złym czynem; czy­
nem, który w kraju znajdującym się w nor­
malnych warunkach poeiągnąćby musiał za 
sobą prawną kondemnetę, jak czyny Ze­
brzydowskich i Zborowskich. D ziś wydać 
może werdykt tylko poważna opinia pa- 
bliczna i nie wątpiemy że go wyda, że po­
mści ’zniewagę wyrządzoną Koła sejmowemu 
i ukarze żarnach ™na sprawępubliczną.
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(I!) Słowa, oświadczeni!*, przyrzeczenia monarsze 

powinny być święte; co wolno dyplomatom, nie 
wolno monarchom. Dictum to przypisuia jednemu 
z panujących monarchów, który miał doznać za­
wodu ze strony innego monarchy. Za wrględu na 
głowa powySei przytoczone mowa tronows, mowa 
programowa Najj. Pana przy otwarciu Delegacyj 
w Peszcie podwójnego nabiera znaczenia. W mo 
wie tej dwa ustępy są bardzo ważne. Naprzód 
N. Pan oświadczeniem: „Przyjąłem mandat udzie­
lany Austryi przez traktat berlifiski". nadał poli­
tyce br. Andrassego monarsze, osobistą sankorę. 
W nstępie tym najwyższa wyrażona jest solidar­
ność między polityką hr. Andrassego a życzeniami 
Korony. Monarcha więc stoi bezwzględnie po stro­
nie hr. Andrassego. Dalej N. Pan zapowiada, że 
Austrya z „cułą wiernością dla zawartego układu" 
dopilnuje wykonania traktatu berl ńskiego. W ustę­
pie tym leży mimowolne wyznanie, j* traktat ten 
jest poniekąd zagrożonym, powtóre, iż Austrya ze 
swej strony łamać go nie myśli. A zetem spodzie­
wać się należy zawarsia konwencyi % Turcyą, a 
zatem okupacya Bośai i Hercegowiny ieatprowizo 
rycznę*, a zatem okupacya rozciągnęłaby się najda­
lej aż do Nowego Bazaru, nie zaś aż do morze 
Egojs iego. Mowa tronowa N. Pana licowałaby 
w takim razie nie tylko z oatatniem przemówie­
niem lorda Beacom fielda, ale także z adresem wy­
pracowanym przez węgierską komisyę adresową, 
z adresem bardziej stanowczym* aniżeli spodziewać 
się można było.

Mowa tronowa jest jasną i zdolną wywrzeć naj­
lepsze wrażenie, szczególnie na Węgrzech. Prakty­
czni Madiarzy — lubo tak bardzo potępiają oku- 
pacyę — zaczynają już wpływać na administracyę 
Bośni i Hercegowiny. Przez odprawę daną Sejmo­
wi chorwackiemu ze strony korony zatamowali za­
chcianki wielko-chorwackie w samym zarodzie, przez 
odwołanie zaś barona Filipowicza i  wielu urzędni­
ków chorwackich starają się sparaliżować rządy 
słowiańskie w Bośni i Hercegowinie.

Mowa tronowa pod jednym tylko względem zdol­
ną jest wywołać pewne obawy. Przypuściwszy bo­
wiem, że mogą zajść wypadki silniejsze od woli 
korony i rządu, wypadki zmuszające do przekro­
czenia programu zawartego w mowie tronowej, — 
a co do mnie, ani chwili nie wątpię, że takie wy­
padki zajdą i to bardzo prędko, —  to znowu za­
rzucą hr. Andrassemu brak szczerości 1 jawności. 
Mowa tronowa nadto staje na przeszkodzie agi ta-* 
cyom stronnictwa aneksyjnego, które szczerze i o- 
twarcie przyznaje się do polityki zaborczej, tudzież 
i tym chwiejnym żywiołom, które już zaczęły sku­
piać się około aneksyonistów. Wywieszenie chorą­
gwi zawsze zwykło jednać przyjaciół i zwolenników; 
niepewność i mglistość zaś zdolne odstraszyć na­
wet tych, których już pozyskano dla idei polity­
cznej. Niepewność co do ostatecznego losu Bośni 
i Hercegowiny może także niekorzystnie wpłynąć 
na owe liczne deputacye, przybyłe i wybierające 
się z owych krajów do Wiednia i Pesztu, celem 
złożenia hołdów N. Panu. Zapewniają, że przemó­
wienie hr. Andrassego przyczyni się do większego 
wyjaśnienia sytuacyi.
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A  Obecna chwila w świecie politycznym jest 

bardzo zajmującą i brzemienną ważnemi wypad

kami, bo zdaje się, że właśnie teraz roztrzyga się 
o kierunku, w którym potoczą się dalsze na Wscho­
dzie zdarzenia polityczne. Z jednej strony Anglia 
prowadzi rokowania z Francyą o p r z y m i e r z e  
z a c z e p n o - o d p o r n e ,  do którego to sojuszu stara­
ją się zbawienne usiłowania w c i ą g n ą ć  A u s t r y ę ;  
z drugiej strony Rosya popierana przez dwór ber­
liński, wytęża zabiegi przez posła swego w Lon­
dynie Szuwałowa, aby oddaniem na łup Anglikom 
Afganistanu podburzonego przez ajentów rosyjskich 
otrzymać od rządu angielskiego przyzwolenie na 
zabór wschodniej Rumelii, t. j. na połączenie, jak 
przedstawia rosyjska dyplomacja, obu Bułgaryj 
przed- i zabałkańskiej w jedno państwo niezależne 
od Turcyi; wskutek czego panowanie rosyjskie po­
sunięte byłoby pod mury Konstantynopola i roz­
poczęłoby się pokojowe, że tak powiem, oblężenie 
tej stolicy przez Rosyan.

Równocześnie w tutejszym wiedeńskim świecie 
politycznym i parlamentarnym toczy się walka mię­
dzy t r z e m a  s p r z e c z n e m i  d ą ż e n i a m i ,  a cho­
ciaż główny bój wre za kulisami świata parlamen­
tarnego, jednak przebłyska na obu scenach parla­
mentarnych, z których jedną przedstawiają rozpo­
częte obrady delegacyj wspólnych i ich komisyj, 
drugą rozprawy obu Izb węgierskich nad adresem 
do tronu. Wprawdzie na tej drugiej scenie nie wy­
stępują wszystkie trzy dążenia, ale uzupełnieniem 
tej sceny pod tym względem były rozprawy adre­
sowe w austryackiej Izbie poselskiej.

P i e r w s z e  z tych sprzecznych dążeń, reprezen­
towane głównie przez niemieckich centralistów w au­
stryackiej Radzie państwa, przez tameczne stron­
nictwo „wierno-konstytucyjne", dążenie objawiane 
w jego głosach, wnioskach i uchwałach, a świeżo 
w znanym adresie do tronu, za którym to adresem 
głowali także nasi trzej secesyoniści, — ma tutaj 
dość licznych reprezentantów w wierno-konstytucyj- 
nych członkach dolegacyi austryackiej. Dążenie to 
zmierza w polityce zagranicznej do tego, aby Au­
strya pomimo wypadków na Wschodzie i pomimo 
okalającej coraz więcej monarchię rakuską potęgi 
rosyjskiej, pozostała bezczynną, wstrzymała się od 
wszelkiego działania, spokojnie przyglądała się za­
borom rosyjskim w Turcyi i rozbroiła się dla 
zmniejszenia wydatków.

D r u g i e  dążenie przez Austryę do w s p ó l n e g o  
d z i a ł a n i a  z R o s y ą  na Wschodzie i podzielenia 
się tureckiemi krajami; dążenie to ma kilku re­
prezentantów w delegacyi austryackiej (bar. Wid- 
mann, hr. Thun); w Izbach węgierskich, oprócz 
posłów chorwackich, jednego tylko może między 
Węgrami reprezentanta w osobie Antoniego Sze- 
chena, ale natomiast dość licznych popleczników 
między członkami arystokracyi czeskiej.

T r z e c i e  dążenie pcha Austryę do c z y n n e g o  
d z i a ł a n i a  p r z e c i w k o  R o s y i ;  ma ono li­
cznych reprezentantów w Izbach i rządzie węgier­
skim, ma także przedstawicieli w rząd tie anatrya- 
ckiem (Horst i ZiemiałkowskiJ a liczniejszych może 
w gustryackich okręgach wojskowych (br. Kuhn) i 
na dworze. Ale chociaż wielu z przedstawicieli te­
go dążenia cmje, że działanie to Austryi przeciw 
Rosyi, stanowczem być może jedynie na gruncie 
sprawy polskiej, jednak wskazywali i wskazują to 
iedvnie posłowie i delegaci polscy.

Jakkolwiek nie ulega wątpliwości, że br Andras- 
sy idzie w tym trzreim kierunku, i dlatego ma z» 
sobą większość Izb tutejszych i rząd węgierski, je­
dnak kroki jpgo są chwiejne i połowiczne, bo neu­
tralizowane dwoma przeciwncmi mu wyżej wskazs- 
nemi dążeniami, które jeszcze się nie łącząx ale 
wspierają się w celu usunięcia hr. Andrassego od 
steru polityką zagraniczną. Trzej nasi secessioniści, 
chociaż w głosie p. Hausnera wypowiedzieli wiele 
pięknych myśli, jednak głosując ostatecznie za  a- 
dresem centralistów niemieckich i łącząc się z ni­
mi, poparli ich wyrażone w nim główne dążenie 
utrzymania Austryi w bezczynności. Reprezentujący 
to dążenie, sprzymierzając Bię chwilowo przeciw 
Andrassemu z stronmkami wspólnego działania Au­
stryi % Rosyą, przyczynićby się mogli mimowolnie 
do oddania storu*polityki austryackiej w ręCe fctron- 
sików wspólnego driałania Austryi z Rosyą.

Zaznaczywszy w powyższy sposób położenie obe­
cne w świecie politycznym i parlamentarnym, wśród 
którego rozpoczęły się obrady Delegacyj wspólnych, 
przystępuję do zdania sprawy z dalszych ty chi e 
Delegacyj czynności.

Diisiaj w południe odbył i  Delegacya a us t ry a -  
cka drugie publiczne ale bardzo Łrótkie poeiedze 
nie, na l-tórem pre^ts C ronini zawiadomił, *.e 
dwóch delegatów z Izby panów: ks. Karol Jabło­
nowski i jenerał broni Koller, złożyli msndity do 
Delegscyi, że w skutek tego zawezwał dwócb z po 
między zastępców wybranych z Izby panów, miano­
wicie hr. H iyos i hr. J n i Wilczka, aby zajęli 
miejsce w delegacyi; wressde zaprosił delegację, 
iżby przystąpiła do wyboru jednego członka swej 
komisji budżetowej w mieisce jenerała broni Rol­
lers. Wybrano zaraz ks. Tburn-Taxis i na tem za­
kończyło się posiedzenie publiczne.

Głowna czynność delegacyi austryackiej skupia 
się teraz w obradach komisji budżetowej, która 
odbyła trzy posiedzenia. Na pier wszem T-go t. m. 
ukonstytuowała Bię, wybierając p. Herbsta przewo­
dniczącym, a ks. Konstantego Czartoryskiego wice­
prezesem ; na dropiem posiedzeniu wyznaczyła re­
feraty swym członkom t  j. przekazany jej d ) roz­
bioru rządowy proiett budżetowy wydatków wspól­
nych na rok 1879, rozdziela na części i odd&ła 
kilku swym członkom do roztrząśnienia i zdanit 
sob'e srrawv.

Na dzisiejszem trzeciem posiedzeniu komisyi bu­
dżetowej, które się odbyło przed i po publicznem 
posiedzeniu Delegacyi, zdawało sprawy komisyi 
kilku referentów. Mianowicie najprzód przyjęła 
bez zmiany rządowy projekt budżetu, co do wy­
datków wspólnego ministerstwa skarbu , obli­
czonych na 171,321 złr. mniej 679 złr. jak  w bu­
dżecie uchwalonym na 1878 r. Następnie^ przystą­
piła komisya do roztrząsania budżetu ministerstwa 
wojny, a mianowicie z w y c z a j n y c h  wydatków 
na utrzymanie armii. Przed przystąpieniem do roz 
trząsania tych wydatków, wiernokonstytucyjna wię

kszość tej komisyi powzięła na wniosek Sturma 
uchwałę, iż uchwalenie budżetu wydatków na woj­
sko, obrachowanych odpowiednio obowiązującej do­
tychczas przez ubiegłe lat dziesięć ustawie woj­
skowej, która wojenny stan armii oznaczyła na 
800,000 ludzi, nic może przesądzić w niczem przy­
szłych postanowień Izb, które mają jeszcze w ro­
ku bieżącym zmienić lub zatwierdzić wspomnioną 
ustawę wojskową na dalsze lat dziesięć, albowiem 
w r. b. kończy się termin, do którego obowiązy­
wała ustawa o służbie wojskowej uchwalona w r. 
1868 r. Ta uchwała komisyi budżetowej powziętą 
została dla tego, że niemiecka wierno-konstytucyj- 
na większość Izby poselskiej dąży do zmniejsze­
nia wojennej stopy armii z 800,000 na 600,000 
żołnierzy, przy uchwalaniu w Radzie państwa usta­
wy wojskowej na dalsze lat dziesięć.

Po powzięciu tej uchwały, p. Giskra zdawał ko­
misyi sprawę o części zwyczajnych wydatków na 
utrzymanie armii, a referat jego obejmował tytuły 
wydatków od 14go do 21 go włącznie. Na wnio­
sek jego, komisya przyjęła we wszystkich tych 
tytułach wydatków sumy oznaczone w rządowym 
projekcie budżetu, a które są prawie takie same, 
jak w budżecie uchwalonym na r. 1878.

Mianowieie komisya uchwaliła zgodnie z proje­
ktem wojskowym: Tytuł 14 „zapas materyałów 
dla pociągów wojskowych" 106,600 złr.; tytuł 15, 
„zapas narzędzi pionierskich" 32,000 złr.; tytuł 16 
„utrzymanie budynków wojskowych i wojskowe dy- 
rekeye budownicze" 2,080,219 złr.; tytuł 17, „insty­
tut wojskowy jeograficzny i sporządzanie wojsko­
wych map państwa" 346,000 złr.; tytuł 18 „wojsko­
wa służba zdrowia" 3,050,000. Przy tym tytule roz­
winęła się rozprawa, czy lekarze wojskowi speł­
niali należycie obowiązki swoje podczas ostatniej 
wyprawy do Bośni; minister wojny hr. Bylandt 
oddawał pochwały wojskowej służbie lekarskiej, 
przedstawiąjąc, że dwa tysiące kilkaset rannych 
wyleczono całkiem tak, iż mogą dalej pełnić słu­
żbę wojskową, a tylko 1200 rannych jest jeszcze 
w szpitalach. Zwracano jednak uwagę ministra na 
różne nieporządki. Dalszy 19 tytuł wydatków „woj­
skowe emerytury i zaopatrzenia" uchwalono w su­
mie 10,591,459 złr., wyrażając nbol.ewanie, iż liczba 
pensyonowanych wzrasta, gdyż wfelu wojskowych 
bez potrzeby pensyonują.

Wreszcie uchwalono tytuł 20 „wojskowe za­
kłady karne" 61,400 i tytuł 21 „rozmaite wy­
datki" w sumie 291,000. Przy rozprawach nad 
tym ostatnim tytułem wydatków uczynił referent 
(p. Giskra wnipsek) charakteryzujący dążność cen­
tralistów niemieckich. xytuł‘ wspomniony obejmuje 
także wydatki na utrzymanie wojskowych pełno­
mocników przy poselstwach austryackich w różnych 
państwach; otóż p. Giskra wniósł, aby zwinąć 
posadę pełnomocnika wojskowego austryackiego 
w Konstantynopolu, gdyż jest niepotrzebny. Je­
dnak w skutek przedstawień ministra wojny i kilku 
delegatów, że dla rządu austryackiego ważną jest 
rzeczą mieć dokładne wiadomości o siłach, przy­
gotowaniach i ruchach wojennych w Turcyi, sło­
wem o stanie rzeczy pod względem wojskowym 
w tem państwie, większość komisyi odrzuciła prze­
cież wniosek p. Giskry.

Nadmienić tu winienem, że nie przyszły jeszcze 
pod rozbiór komisyi główne a sporne zwykle ty­
tuły wydatków zwyczajnych na wojsko, miano­
wicie tytuły 7, 22, 23, 24, obejmujące wydatki 
na płace, żywność i umundurowanie armii, wy­
noszące razem 59 milionów złr. Daleko jeszcze 
większe spory wywołają nadzwyczajne wydatki 
na siłę zbrojną; ale główna walka toczyć się będzie 
w tym roku na polu dwóch projektów rządowych, 
których jeszcze rząd nip przedłożył, lecz tylko za­
powiedział. Jeden z tych projektów obejmować 
będzie żądanie „kredytu dodatkowego" na pokrycie 
reszty kosztów „wyprawy do Bośni i Hercego­
winy" ; w drugim zaś projekcie będzie ministeryum 
żądało kredytu nadzwyczajnego na rok 1879 na 
utrzymanie korpusu wojsk w Bośni i Hercegowi­
nie w roku przyszłym.

Delegacya węgierska na pierwszem posiedzeniu 
7. t. m. ukonstytuowała się, wybierając prezesa 
i bióro prezydyalne. Prezesem obrano p. Szlavego, 
wiceprezesem bar. Szegenyi Maricb, t. j. tych sa­
mych, co w roku zeszłym. Następnie delegacya 
węgierska rozdzieliła się na pięć sekcyj: 1) spraw 
zagranicznych, 2) skarbowych, 3) ekonomicznych, 
4) wojny, 5) marynarki. W ten sposób wszyscy 
delegaci są zajęci, każdy należy do jednćj sekcyi ; 
lecz tego dobrego zwyczaju nie chce naśladować 
delegacya austryacka, gdyż w niej wiernokonsty- 
tncyjni Niemcy cbcąc utrzymać swą przewagę w ko­
misyi, koncentrują wszystkie sprawy do jednej 
komisyi budżetowej, a od niej wyłączają Polaków 
I delegatów z innych narodów.
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(£ .) Książę Bism&rk przez liberalne stronnictwo 
tak znienawidzony, kiedy przeciw woli Sejmu pr-ed 
dwunastu laty dokon&ł reorganizacji w  mii pru­
skiej, należy teraz, gdy stoi czele walki prze­
ciw Kościołowi, do ludzi przez Iibertłów ubóstwia­
nych, niemiara jest już pochwalny* h życiorysów 
iego w literaturze niemieckiej. Possł Bamberger 
opisał kanclerza, choć tenże wcale nie j^st Cyce­
ronem, jako mówcę; HsBekiehl ogłoriłprzed kilko­
ma laty obszerny życiorys kanclerza dla ludu, a 
innv piBarz niemiecki wydaje obecnie drugi obszer­
ny tom o „życiu i czynach" żelaznego księcia. 
Obszerna ta literatura pomn< żyła się teraz nowem 
dfutomewem dziełem, które dawniejszy ad Latu 8 
kanclerza, BuBcb, włrśnie w Lipsku wydeł podty­
tułem: „Książę Bi nurk i jego ludzie pouc aa woj­
ny francuskiej". Książka ta piat na we formie dzien­
nika, nie jest właściwie now; ścią, bo bytk& Uarten- 
laube publikowała już przed rokiem iałe jej ustę­
py, ale nikt wtedy nie zwrócił na me uwagi. Stery 
powiernik Bismarka opisuje całe zachowanie się 
kanclerza we Fiancyi, jego życie prywatne, jego 
rozmowy o sprawach publicznych, socyalnych i re_ 
ligijnych tak niedyskretnie, it pisma inspirowane
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poczytały scbie wczoraj za obowiązek oświadczyć, 
że kanclerz żadną miarą nie pr/yczynił eig do pu­
blikowania tych uderzających stronnic. Zapewniaj! 
mnie, iż ks. Bismark wiedział dawno o istnieniu 
tego dziennika i pozwolił go ogłosić, lecz tylko 
pod tym warunkiem, aby dzieło było wydane do­
piero po 30 latach, a więc może po śmierci jego, 
Teraźniejsza publikacja dowodzi, iż autor albo te 
raz należy do nieprzyjaciół kanclerza, albo też Hat 
zwyczajne cele ma na oku. Nadmieniam jeszcze, iż 
Busch był redaktorem pisma Orenzboten wtenczas 
kiedy się w tym organie pokazały owe artykuły 
które z taką żółcią wyraziły się o cesarzowej Nie­
mieckiej i o tej partyi dworu pruskiego, która ni­
by starała się ks. Bismarka oddalić. Przypisano 
wtenczas te artykuły kanclerzowi, a jest wielu ta­
kich, którzy w niniejszej publikacji Buscha upa­
trują dowód, że przypuszczenie owo było słuszne. 
Książka sama dosyć jest nudna i znajduje tylko 
dla tego licznych czytelników, iż autor zuchwale 
gorszące często zdania i rozmowy kanclerza otwar­
cie ogłasza. Do najbardziej gorszących miejsc na­
leży sąd kanclerza o potrzebie małżeństw pomię­
dzy cbrześcianami a żydami, aby tym sposobem 
kapitały przeszły z rąk żydów. Bismark wyraził 
Big prawie temi samemi słowy, co pewien redaktor 
Dziennika Polskiego we Lwowie. Oprócz tego wy 
raźa się książę Bismark i tu pogardliwie o dyplo 
macyi rosyjskiej, jak to uczynił wobec Opperta 
z Blowitz. Za to Użyczyłby sobie kanclerz, aby w 
szkołach niemieckich zamiast języka greckiego uczo­
no się rosyjskiego; życzenie takie nie jest nieza­
wodnie bez celu i wielce charakteryzuje plany i 
widoki kenderza.

Ustawa przeciw socyaliBtom wchodzi w wykona­
nie tak szybko, że na powierzchni państwa Nie­
mieckiego wkrótce żadnych socjalistów nie będzie. 
Zakazano aż do dzisiejszego dnia, jak wymienia 
dziennik urzędowy, 16 gazet, 56 pism i 88 stowa­
rzyszeń socyalnych. Liczba istniejących jeszcze w 
państwie Niemieckiem gazet socjalistycznych wy- 
mai 7. Z agitatorów socyalnych znajduje się, jak 
mi dziś mówił pewien członek tego stronnictwa, 
obecnie 42 w więzieniu, a pomiędzy nimi trzech 
posłów: Liebknecht, Wahlteich i Eayser (żyd). Ia- 
spirowane gazety tutejsze rozgłaszają wydawnictwa 
socyalae za granicą. Może partya socjalna o ta­
kich j ublikacyach myśli; tutejsi zapewniają, że ta­
kich gazet nie potrzeba, że agitacja z jednego do­
mu, z jednego warsztatu do drugiego daleko ła­
twiejsza i korzystniejsza. Gzy taka tajna agitacya 
nie będzie daleko niebezpieczniejszą, niż dawnioj- 
sza otwarta, wnet się pokaże. Zresztą nastręcza 
też socjalistom sposobność dalszej agitacji tutejsze 
kołko tak zwane „chrześd8fisko-socyalne“. ca czele 
którego stoi pastor nadworny Stócker. W piątko- 
wem zgromadzeniu chrześciańsko-socyslnem, wzięło 
przez ironię udział tak dużo socjalistów, iż Stoc­
ker naraził się na śmiech prawie całego zgroma­
dzenia. Partya StCckera, po której dwór spodzie­
wał się wieluiego wpływa i sparaliżowania stronni­
ctwa ćocyalistycznego, pokazała się w ogóle wszę­
dzie tak niezręczną, iż o ostateczncm fiasku je 
już teraz nie ma wątpliwości.
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Rada ministrów odbywa od dni kilku nieustają­
ce posiedzenia; widccznem jest więc, te  obrady naj­
wyższej wagi toczą się pod zasłoną tajemnicy. Jak 
zwykle, w takich razach obiegają najdziwniejsze po 
głoski i tembardziej zmieniają prawdę. Oto co za 
szło;

Wszyscy wiedzą, że Rumunia niechciała przyjąć 
Dobiuczy w obawie mogących z tego wyn kńąć dla 
niej zawikhń. Podejrzenie, że zaproponowane uatą 
pienie Dobruczy maskuje pewną mysi ukrytą, nie 
mało przyczyniło się do zrodzenia niepewności, a 
jeżeli rząd w końcu powziął decyzyę, to dla tego, 
że była popieraną i prawie gwałtownie nagloną przez 
Rosyę.

Lecz z pewnością nikt nie myślał, te  gdy raz 
powziętą zoetała decyzya, Rosja zmieni natychmiast 
rolę i stawi przeszkody okupacji, którą Bama na­
rzucała w warunkach niedających się żadną miarą
zaprzeczyć.

A jednak inaczej się stało. Skoro tylko stanow- 
czo odstąpiono Beiarabię i w chwili gdy wojska 
mające zająć przyznaną prowincję gotowały się do 
marszu, bar. Stuart otrzymał rozkaz zawiadomić 
gabinet książęcy, że nadeszła chwila wyjaśnienia 
pewnych przedwstępnych kwestyj, jako to:

1) Wotam Izb nie było dość określone; Rosja 
pragnie, aby postanowiona traktatem berlińskim wy­
miana była zarejestrowaną w obustronnym doku­
mencie.

2) Ponieważ Besarabia wróciła do Rosyi, a Da- 
brucza leży naprzeciwko tej prowincji, rząd car­
ski musi nalegać, aby wojska cesarskie miały w i e ­
c z y s t e  p r a w o  przemarszu przez nowy nabytek 
rumuński.

3) Ponieważ stosunki tak zbliżone nakazują pra­
wie współdziałanie, Rosya spodziewa się, że Ra- 
mun a przejmie Bię korzyściami, jakie zjedna jej 
przymierze zaczepno-odporne w razie gdyby nowe 
zaszły wypadki.

4) Ponieważ Rosya zbudowała drogi i innych do­
konała mbót i ulepszeń przez rok, w którym zaj­
mowała Dobruczę, słusznem byłoby, aby Buma u 
czynionych w tym celu wydatków, mianowicie 15 
milionów franków, przeszła na stan bierny Ra- 
munii.

L i  two sobie wyobrazić wrażenie, jakie sprawiły 
te nowe żądania. Po odbyciu narad pod przewodni­
ctwem księcia, odpowiedziano, że ministeryum nie 
może zmieniać zawieraniem nowej konwencji cha­
rakteru, jaki nadały jego decyzjom Izby, jedynie 
w podobnych razach wszechwładne, i że zresztą 
traktat berliń ki może być uważany jako akt obu- 
Btronny dla wszystkich mocarstw, którym traktat 
ten został urzę łownie komunikowany; że prawo 
przemarszu przez Rumunię a tern samem przez 
Dobruczę, mającą Btanowić część integralną pier­
wszej, zcBtało ograniczone traktatem ; że Rumunia 
nie może orzekać dziś, jaką pójdzie drogą wobec 
niepewnych jeszcze ewentualności, a w końcu, że 
jeżeli Rosya wydała wiele pieniędzy w Dobruczy, 
Rumunia wydała ich jeszcze więcej w Besarabii.

Rosya, aby zwyciężyć ten opór, którego się zre- 
Bztą spodziewała, poczyniła wtedy jak się zdaje 
zwierzenia. Według nich nowa wojna jest więcej 
nift prawdopodobną na wioBrę, a jej rezultatem ma 
być nietylko stanowcze załatwienie kwesty i wecho- 
dniej, lecz również radykalne przeobrażenie Au- 
stryi. Ma to znaczyć, że Rumunia może się spo­
dziewać, jeżeli pozostanie wiernym sprzymierzeńcem 
Rosyi, że jej marzenia patryotyczce zostaną speł­
nione i do jej całości wrócą Biedmiogród i Banat. 
Nadto zapewniają mnie, że ponieważ nadzieje te, 
nieco mgliste, niewystarczyły, gabinet petersbur­

ski uważał za potrzebne zwiększyć dozę i dał do 
zrozumienia w Bukareszcie, żs przekonawszy się, 
iż lud bułgarski nie dość jeszcze jest dojrzałym 
aby się mógł sam rządzić, i przewidując przeszko­
dy, na jakieby niezawodnie natrtfilo na każdym 
kroku niezawisłe księstwo bułgarskie, niebyłby prze 
ciwnym myśli utworzenia królestwa, btóreby Bię 
rozciągało od Karpat do Bałkanu i którego kro 
lem byłby książę Karol.

Każdemu wolno według osobistego swego prze 
konania ocenić stczerość podobnych zwierzeń i rze 
czywiście zdaje się, że napotkały na silny opór ze 
strony niektórych członków gabinetu, lecz ma być 
jednak pewnem, że książę i prezes Rady ulegli 
wpływowi, co jest prawdopodobną rękojmią Btano 
wczego porozumienia.

Wedłag wiadomości, jakich zaczerpnąć mogłem 
miała Rumunia dozwolić na lat dwa jeszcze wol 
nego przemarszu nietylko przez Dobruczę ale i przez 
cale tery tory um swoje. Aby układ ten pozostał jak 
najdłużej publiczności nieznanym, miał on być spi­
sanym w wymianie not b a r d z o  p o u f n y c h / P r z y ­
mierze miało zostać przyjętem w zasadzie; warun­
ki później dopiero zostaną ułożone, a Ro3ya ma za 
to zrzec się wszelkiego wynagrodzenia za roboty 
wykonane w Dobruczy. Wyjazd pełnomocnika ru­
muńskiego księcia Johna Giki, ma być spowodowa­
ny temi rokowaniami.

Jest więc pr&wdopodobnem, że gdy te ważne 
kwestye zostaną załatwione, wojska jenerała Ange- 
esco przekroczą za kilka dni Dunaj.

Zapytać można czy Niemcy, które udają, że ich 
nie obchodzą sprawy wschodnie, nieprz}gotowujt, 
gruntu do ewentualnego podkopania Austryi? co 
tłumaczyłoby pozorną ulotność dzieła spełnionego 
w Berlinie.

Wypadki, jakie zaszły od tej epcki, zdają się co­
raz bardziej stwierdzać to przypuszczenie. AuBtrya 
zmusiła wtedy Rosyę zatrzymać się w Adryanopo- 
u, gdyż na jedno jej słowo byłaby się mogła skon­

centrować 300 tysięczna armia na granicy Polski; 
zajmowała się ona Bprawą wschodnią tylko jako 
wielkie mocarstwo sąsiednie. Odtąd Austrya wcią­
gniętą została do dzieła, które ją wiele kosztowa 
o i jeszcze kosztować będzie, aby na wiosnę uzu 

pełnić okupacyę zajęciem Nowego Bazaru a może 
i Saloniki. N.e na tycb więc samych jak wprzód 
warunkach mogłaby się zdecydować na wielką wojnę 
europejską i łat wiej mogłaby się narazić na bar­
dzo niebezpieczny kompromis, mający na celu sta 
nowcze załatwienie kwettyi wschodniej i własne 
swoje przeobrażenie. Raz wszedłszy na drogę ła 
twiej jej teraz posuwać się dalej niż się c fuąć.

Chociaż względy te wystarczają, aby wytłuma­
czyć skuteczne poparcie dawane Rosyi przez Niem 
cy, czas naturalnie dopiero będzie mógł dowieść, 

r tem jest prawdy. To co wam donoszę, jestile
w tej chwili wewnętrznem przekonaniem osób, któ 
rym powierzony jest ster losów Rumunii. Od kil 
ku dni przeto znów widać zajęcie skierowane ku 
uzbrojeniu ermi’, której dostarczają 65,000 kara­
binów systemu Martiniego, spodziewanych w przy 
szlym tygodniu, i wszelkich dokładają tu usiłow* ń, 
aby kontyngens 60 tysięczny mógł być w kwietniu 
r. p. gotowym do marszu. Jeden z senatorów tu ­
tejszych wyraził przed parą dniami księciu zdzi­
wienie, jakie mu sprawiają owe przygotowania i 
dodał, że nie pojmuje, jakiej korzyści spodziewać 
się może Rumunia z wojny: „A Banat, czy nie 
wydaje się panu doBtatecznem wynagrodzeniem", 
rzekł książę Słowa te powtórzył mi świadek owej 
rozmowy.

Wiedeń l i go listopada. Podajemy dziś stre­
szczenie mów dep. W o l s k i e g o ,  ks. L i e c h t e n -

t e i n a  i H a u s n e r a ,  miauych podczas dyskusji 
adresowej w Radzie państwa:

Dep. Dr W o l s k i .  Występuję dziś w imieniu 
drobnej garstki deputowanych, aby oświadczyć, że 
niezmit n.liśmy naszego zapatrywania od czerwca, 
owszem, że wszystko co dotąd się stało, cały kie­
runek zewnętrznej polityki i okupacji Bośni i 
lercegowiny potępiamy i czujemy się tem zanie­

pokojeni, a chciejcie mi wierzyć panowie, żs zna­
komita większość ludności, do której składu nale­
żymy, obawy te i potępienie podziela. Cżyż było 
roniecznem stars ć się o mandat od Europy do c- 
tupacyi Bośni i Hercegowiny ? Czyż prawdą było, 
:e Porta w tych krajach nie mogła utrzymać swo- 
ej powagi? Wątpię, a zdaje mi się, że słusznie 

oświadczył pełnomocnik turecki na posiedzeniu kon- 
;resu, iż fakta, zamiast o bezwładności Turcyi, 
wiadczą raczej o tem, że panowanie jej w tych 
irowincyach na Bilnych spoczywa podstawach.

Czy rząd turecki potrzebował tylu wysileń finan­
sowych i militarnych dla zgnębienia powstania bo­
śniackiego, ile my ich potrzebowaliśmy ? Odwołują 
się na uczucie ludzkości, jak gdyby owe hekatom- 
l)y cfiar, które przyniosło zajęcie Bośn: i Hercego­
winy, służyły istotnie idei humanizmu 1 Jak gdyby 
rzekoma owa pacyfikacya nie rzuciła głowni zni­
szczenia w te kraje, gdzie pcdczas kongresu wzglę­
dny przynajmniej panował spokój. Jeżeli jednak 
uważano oknpacyę za konieczną, dlaczegóż nie za­
warto “tymczasowej w tym względzie z Turcją 
tonwencyi? Nie mówi o tem wprawdzie wyraźnie 
żaden artykuł trak atu berlńskiego, ale wyraźnie 
w nim jest myśl wypowiedziana, że mocarstwa 
pragnęły, aby Austrya przyjęła na siebie admi- 
listracyę Bośni i Hercegowiny, i w tym celu te 
kraje zajęła, ale nie aby je swoją uczyniła wła­
snością.

Politykę naszą potępiać można zupełnie z mo 
rai nego stanowiska, ale jeszcze bardziej z polity­
cznego. W polityce zbrodnia często pozostaje bez- 
carcą — błąd, nigdy. A w Bprawle okupacji po- 
lełniliśmy błąd nie do darowania. Jeż* li prawdą 
jest co posiedział węgierski minister prezydent, 
że okupacja została przedsięwzięta dla przełama­
nia łańcucha słowiańskiego, który ściska ze wszech 
stron Austryę, to śmiem zapytać, czy w tym wzglę­
dzie intereaa Turcyi i AuEtryi nie były jednakowe ? 
czy okupacji nie można było dokonać na podsta­
wie konwencji? Zaniechawszy tego, uczyniliśmy 
sobie wrogów ze wszystkich muzułmanów, a wobec 
;ego pozostaje nam tylko ta alternatywa: oprzeć 
lotęgę naszą nag bagnecie 3 i zostawić tam sil- 
ną armię, albo wyplenić żywioł muzułmański i 
rządzić pozostałą ludnością, a w ten sposób uczy­
nić z Bośni i Hercegowiny zawiązek przyszłego 
wielko-słowiańskiego państwa. Nasze stanowisko na 
półwyspie Bałkańskim, wspomaga tylko zamiary 
loskwy, bo stawia nas w fałszywem położeniu, 

zmusza nas do całego szeregu niekonsekwencyj na 
przyszłość, i od naturalnych naszych sprzymierzeń­
ców nas odłącza.

A czyż długo cieszyć się będziemy tą zdobyczą? 
Czyż nie zależy w zupełności od Moskwy, zbunto­
wać przeciwko Austryi wszystkie ludy hołdownicze 
półwyspu, a w liczbie tej i nowych jej poddanych,

a tym sposobem dalsze panowanie Austrvi na pół- 
isySiie Bałkańskim zakwestionować? Że konie 
czność dziejoaa wBkazuje Austryę Moskwie jako 
zdobycz, że M«kwa ledwo z Turcyą się upo­
ra, przeciw Austryi się zwróci, i że pojedynek 
pomiędzy temi dwoma mocarstwami nieuniknio 
nym jest, jak śmierć, i kwestyą jest tylko cza­
su, o tem wie myśliciel każdy, to czuje prostaczek, 
a przet żucie w takich razach jest nieomylne. Je­
żeli kiedy, to dziś na rozstajnych jest Austrya 
drogach. OJ jej desyzyi zależy przyszłość — i byt 
jej. Wobec tego też z projektem adresowym nie 
będę się sprzeczać o słowa i wyrazy, owszem ko 
misyi adresowej muszę złożyć powinszowanie, że 
zmodyfikowawszy pierwotny projekt Łdresu, wklu 
członkom Izby odebrała powód do głosowania prze­
ciwko adresowi.

Książę L i e c h t e n s t e i n .  Jestem nowicjuszem 
w Izbie, prawdopodobnie najmłodszym jej człon­
kiem, a do tego konserwatystą. Aby Bobie tedy 
nie utrudniać rzeczy, będę przeciwko adresowi wal­
czył argumentami, których by tylko liberał mógł 
używać. Nie tykam tedy sprawy ze stanowiska re­
ligijnego, historycznego, ani prawno państwowego, 
gdyż pod tym względem różnimy się zasadniczo. 
Ze stanowiska tedy polityki, w której nas łączy 
miłość ojesyr.ny, przyznaję, że adres dziś przedło­
żony, znacznie jest złagodzony w porównaniu z pier­
wotnym projektemr' fcls mimo to, uważam go za 
wielki błąd polityczny. Państwo nie jest celem ale 
środkiem. Ptńitwa powstają, rosną i upadają, 
w miarę, jak tego wymaga potrzeba jednego lub 
kilku n rodów. Pań3two kwitnie, jeżeli zastosowuje 
się do zmiennych ciągle potrzeb ludów. Jednym 
z największych czynników tworzenia się państwa, 
jest wspólna obrona przed niebezpieczeństwem są­
siedni, go uciska. W naszych czasach właśnie, kiedy 
wydoskonalone środki komunikacyjne zbliżyły na 
krótką odległość kontrasty narodowe do siebie, 
wzmocnił się ten popęd do odłączana, albowiem 
wzmogło się niebezpieczeństwo zlania. Wiek XVHI 
był jeBzczc kosmopolitycznym. Wiek XIX jest na 
rodowościowym. Austrya nigdy żadnej myśli in­
nej nie miuła, jak tylko łączyć drobne ale ży­
wotne ludy, ku wspólnej obronie przeciwko chu­
ciom ciemięstwa. Mądrość wielkiej dycastyi n- 
łożyła i przeprowadziła ten plan, a ludy dostar­
czyły granitowych słupów do tej budowy. Kitem 
zaś łączącym całość była krew przelana wspólnie 
przeciwko niewiernym. Mocarstwo austryackie ro­
sło w skutek niebezpieczeństwa od Turków, i na 
irzyazłość będzie rosło, jeżeli pan Bóg da, jako 
Korfideracya ludów, sojusz różnych ludów ku od­
porowi nitbezpii czt ństws, wprawdzie nie tego sa 
meto; ale now<go i równie wielki* go.

Niezaprzeczam wielkich zasług, jakie położyła 
Moskwa około wyswobodzenia cbrześcian na Wscho­
dzie. Podziwiam idealny charakter entuzyazmu, 
aki się przebija w polityce wschodniej ludu k o - 

*kiewskngo, ale któżby zaprzeczył, że narodowi 
moskiewskiemu brak powołania do opieki nad po- 
mniejszemi narodowościami. Przeciwnie, jest tam 
nieustanna dążność do weń lania. Miłe słowiańskie 
narodow* śd chcą jednak do siebie należeć. Dla 
nich passlawizm jest czczem słowem, ale nie jest 
on czczem słowem dla narodu moskiewskiego. D!a 
niego jest on tylko eufemistycznym wyrazem chęci 
rozprzestrzenienia się. Ch*ć ta skierowana jest na 
razie przeciwko Turcyi, ale wkrótce będzie skie­
rowaną przeciwko samym Słowianom, jak to dziś 
’aż widzimy na Polsce.

C Sż tedy Austrya miała zrobić w chwili, kiedy 
przesilenjp oryentalne przyszło stanowczo do wybu 
chu i nusiało się skończyć upadkiem Turcyi? Czyż 
miała wystąpić przeciwko uprawnionym dążeniom 
Słowian do wolnrści, zaludniających półwysep Bał­
kański i wystąpić do walki z Moskwą? Z pewno­
ścią nie. Czyż w takim razie nie ściągnęłaby była 
śmiertelnei nienawiści tych ludów na siebie. Mia­
łaś być obojętną spektatorką, i ułatwiać konku­
rencję Moskwie, będącej jej rywalką, i do niepo­
dzielne! ręki pozwolić jej oswobadzać tamtejsze 
udy? W takim razie zasłużyłaby sobie na pogar­

dę tych ludów, i rozwinęłyby się były na naszej 
połudaiowej granicy same Piemonty, któreby w naj­
niższej przyszłości były na naB napadły. Cóż więc 

innego pozostawało nam, jak nie polityka ane- 
ksyjna, będąca wynikiem zasady żywotnej Austryi ?

Jeszcze ważniejszym do tego powodem było, że 
południowy zachód naszej monarchii i graniczące 
i pod panowaniem Sułtana będące obszary, są za­
winione jedną i tą Bamą narodowością, serbo-kro- 

acką, plemieniem zdolnem _ i dwinem, jak każde 
inne, nie wyjmując zachodnio europejskich, plemie­
niem, które dąży w pierwszej linii do wolności, a 
w drugiej do jedności. MusiePśmy tedy działać 
fclbo cierpieć. Musieliśmy tlbo zdobyć dla Cesarza 
łośnię i Hercegowinę, dławiąc Idam, albo być 

gotowymi na utratę Dalmacji, Sławonii, Chorwa­
cji, Pogranicza a nawet części Banatu.

W naszym adresie zaś nie widzę żadnego środ- 
ra podanego, co się powinno było stać. Jeżeli nie 
było żadnego, jeżeli jest bezradność, natenczas do- 
jrzeby było milczeć przynajmniej, a nie sporządzać 
na to dokument ku wiecznej pamięci. Cóż wam 
się nie podoba w nowonabytycb prowincjach ? (Gło­
sy: Wszystko 1 śmiech) Czy wam się nie podobają 
chaty mieszkańców (śmiech), slbo koszta? (Głosy: 

to bardzo 1) Rzut oka na kartę przekonywa, że 
prowineye te posłużyły nam znakomicie do zaokrą­
glenia Auitryi (śmiech), jakoteż do wzmocnienia 
naszego militarnego i politycznego stanowiska. Ale 
te prowineye mają swoje źródła naturalne, mimo 
dej i złodziejskiej administracji posyłały one nad­
wyżki do Stambułu. Nadto przez uzyskanie „Hin- 
terlandu" Austrya faktycznie zapanowała nad Adryą 
(Gł>sy z prawicy: Bardzo dobrze!) Uważajcie ra  
nowie co teraz powiem. Oprócz pozyskania dwóch 
prowincyi i nasza konstytucje, jak słyszeliście, n‘e 
wyszła z próżnemi rękami. Odnosi bowiem mały 
orofit z nabycia małego terytoryum Spizzy (śmiech). 
Ludność tftgo terytoryum, pozbawiona dotąd wszy­
stkiego, dostanie naraz deputowanego, lub ułamek 
deputowanego (śmiech). Może barbarzyństwo ludu 
tamtejs ego was przeraża? Wszak mamy dość kul­
tury, aby jej udzielić także drugim. A teraz co do 
kosztów. Prawda że będziemy je mieli w pierwszych 
latach. Nie dwumiesięczna wyprawa bośniacka pod­
kopała nasze finanse. Podkopał je najsamprzód 
absolutyzm, potem dwie nieszczęśliwe wojny, a na­
stępnie lOcio letni pokój liberalny. (Śmiech z pra- 
wicy.)

W tej zaś wojnie koszta nie były przynajmniej 
daremnemi, gdy poprzednia kampania, prowadzona 
przez ministerstwo waszej barwy z parkiem arty­
leryjskim, 1200 koncesyj wiatrem nabitych, po wiel­
kiej klęsce krachowej pochłonęła 80 milionów pie­
niędzy podatkowych i skończyła Tsię ruiną dobro­
bytu. Powtarzam tedy panowie: możemy być za­
dowoleni rezultatami naszej polityki zagranicznej. 
Ma ona liczyć się z trzema czynnikami: z mocar­

stwami, z armią własną i położeniem wewnętrznem, 
Dwa pierwsza były przychylne polityce anneksyj- 
tej. W adresie chcecie pan iwie, aby wam prze lło 
żono traktat berliński, będący pauzą artystyczni 
w dramacie oryentalaym. Będziecie mieć satysfak­
cję dyskutować nad nim, ale nie zmienicie nic we 
faktycznych Btosunkach. O hr. Andrassym możecie 
sobie myśleć co się wam żywnie podoba, a lj pa­
miętajcie, że nie można usuwać wodza, kiedy bi­
twa się rozpoczęła. Zcniana ministerstwa skompro­
mitowałaby tylko akryę rozpoczętą, ważną i stano­
wczą. (Oklaski z prawicy.)

P. H a u s n e r  (według Dziennika Polskiego:, 
Wczorajsza adresowa dydkusya zrobiła na mnie 
szczególne i przyznam otwarcie, wcale nie pocie­
szające wrażenie. W jaskrawej sprzeczności z po- 
ważnem położeniem monarchii, którego wierny o- 
braz widzę w adresie, kilka mówców opozyeyi roz­
winęło humor i swobodę, których im, szczerze mó­
wiąc, wcale nie zazdroszczę. (Głosy: bardzo dobrze!' 
Ja  sądzę, źo jeżeliby ktoś obey, z położeniem i sto 
sunksmi monarchii oznajmiony, był z galeryi 
przysłuchiwał się tej dyskusyi, byłby zrozumiał ten 
zniechęcony (entmuthigter) chociaż tak surowo n i 
ganiany, tak gorżko wyszydzony ton, jaki odbrzmie 
wał w adresie — lecz nie byłby zrozumiał, jak 
można z tylą satyrycznej w«-rwy mówić obojętnie 
o deficycie, o stratach ludzi, o zaborze krajów, 
który prawie nieuniknionym uczyniono, o stojącym 
przed nami aliansie z R -syą — a więc o samych 
wesołych rzeczach! (brawo! brawo! z lewicy). Nie­
wątpliwie cennym jest objawem charakteru i siły 
nerwów, jeżeli ktoś może śmiać się i żartować, kie­
dy sam jest w niebezpieczeństwie; ale śmiać się i 
żartować, kiedy ojczyzna jest w niebezpieczeństwie, 
a przynajmniej, gdy się znajduje na pochyłości — 
wobec nieznanych jeszcze a ponurych wydarzeń — 
jest oznaką niecrułośei ( Theilnahmslosigkeit), któ­
rej przynajmniej u reprezentanta ludu radbym nie 
dostrzegać (żywe oklaski z lewicy).

A że właśnie mówię o humorze, zwrócę się prze- 
dewezystkiem do wywodów posła ks. Liechtenstei- 
na. Na początku swej mowy zapowiedmł on, że 
•hce powstrzymać się z wypowiedzeniem swych 
konserwatywnych, politycznych i religijnych prze­
konań, aż? by mowa jego była dla tej Iiby stósow- 
ną. Ala niezupełnie mu się to udało — ponieważ 
w przebiega mowy B»ej mówił z zadowoleniem o 
zgnębieniu Islamu, nie mówiąc nam, do jakiego ro­
dzaju prawn*-państwowej akcyi należy zgnębienie 
pewnigo wyznania religijnego w kraju, który za- 
ęto, aby go administrować, pacyfikować i cywili­

zować (głosy r, lewicy: bardzo dobrze!) — a za­
pewne należy do tej samej kategoryi, jak poza­
zdroszczona przez mówcę p ękna rola „rswobodzi- 
ciela", jaką Rosya odegrała w górach rodopskich 
aż do tego punktu, że uwolniła prawie wszystkich 
mieszkańców od wszelkich trosk ziemskich (woła­
nia z lewicy: berdzo debrze! żywa wesół ść.) Jego 
dostojność ks. Liechtenstein post&wił nam kilka 
ojteń co do nowo nabytych prowincyj Bośni i 
lercegowiny. Zapytywał nas, czy nam się nie po­

doba ich geograficzne położenie, ńh  obyćzaje, lub 
zresztą kwestya kosztów — o punkcie prawnym 
nie mówił wcale (z lewicy: bardzo dobrze 1) Gdyby 
>ył mówił z punktu prawnego, byłbym mu odpo­
wiedział, że t e n  punkt mi się nie podobał, że 
zdobycz bez tytułu prawnego, bez wypowiedzianej 
wojny, bez prowokacji, jeat ciężką krzywdą, jest 
rabunkiem krajów (żywe oklaski), który jak * czło­
wiek, jako obywatel austryacbi naganiam, sle jato 
i*olak nim się brzydzę (żywe oklask); bo w ten 

sam spo ób beż tytułu prawnego, bez wypowiedzia­
nej wojny i bez prowokacyi ojczyzna moja podzie­
mną i i niszczoną została (głosy: ts.k jest!) We­

dług mego przekonania zatem, nie powinien Polak 
podawać ręki do takiego postępowania, chociażby 
się to odnosiło do kogoś, kto jest azyatyckiego ple­
mienia, mshometańskiej religii i stoi na nizkim 
stopniu cywilizacyi (brawo z lewicy!).

Zarzucą mi idealizm i uczuciową politykę i na 
słowa moje litośnym odpowiedzą uśmiechem; ale 
zaledwie kilka lat upłynie, zajdą następstwa, które 
okażą, czy idealists, czy tak zwany realny polityk 
okazał więcej d»ru przewidywania w polityce, gdy­
by się miały odnowić nieszczęsne skutki tej real­
nej polityki, iakie już niestety dwukrotnie Austrvę 
dotknęły. JO. książę Liechtenstein wskazał nam 
ilartcbliwie, że nowo nabyte prowincje, jak Bośnia 
i Hercegowina, a nawet Spuż przyniosą korzyść 
powiększenia liczby posłów. Obawiam się bardzo 
obym był złym prorokiem, że w trzy lata po a- 
neksyi Bośni i Hercegowiny w całej Austryi ani 
ednego posła nie będzie. (Oklaski i zaprzeczenia), 

gdyż iest w historyi konsekwencja i bardzo może 
l yć, że po dopełnionej spólnie z Rosyą niesprawie- 
< liwości na zewnątrz, fatalistycznie nastąpi z miło­
ści dla Rosyi popełniona niesprawiedliwość we­
wnątrz (głosy na lewicy: bardzo debrze), a ktoby 
mniemał, że idę za daleko, przypomnę mu znane 
daty: roku 1849 Willagosz — a roku 1851 znie­
sienie konstytucji.

Zwracam się teraz do naiznakomitszej mowy 
przeciw adresowi JEks. hr. Hohen^arta. Gdyby 
w przekonaniu mojem powstała najmniejsza wąt­
pliwość co do odrzucenia okupaeyl, toby wątpli­
wość ta była po wysłuchaniu tej wybornej mowy 
całkowicie zniknęła Z największą uwsgą słucha- 
em każdego słowa wielbionego mówcy, a oddając 

należyty hołd tej skończonej formie, wybornaj dya- 
ektyce, wysokiemu mistrzowstwu w wyzyskaniu 
iłabych stron przeciwnika, obudzonemu zapałowi 
zw(lenników, musiałem sobie przecież w końcu 
tego mistrzowskiego dzieła zręczności powiedzieć, 
„że musi to być przecież zła, rozpaczliwa, potę­
piona sprawa", w której obronie pierwszy mówca 
parlamentu ostetocznie „ani jednego przekonywują­
cego argumentu, ani jednego niezachwianego nie 
zdoła przytoczyć dowodu", że nie był w stanie po­
godzić tej okupacyi z któremkolwiek pojęciem pra­
wa, i był zmuszony uciec się do sefizmatu, do o- 
Eólnika, a nawet do cytsty wierszowanej, jak zwy­
kły śmiertelnik. (Śmiech).

Rozumowanie JE. hr. Hohenwarta opiera się wła­
ściwie na trzech punktach: 1) że raz rozpoczętą 
-keję okupacyjną dokończyć potrzeba. Sprawiedli 
wie czy niesprawiedliwie rozpoczęta, dokończoną 
być musi. Cci się z chwałą zaczęło, musi być 
z chwałą dopełnione. Naszem zadaniem jest zasta­
wiony honor Au: try i wykupić. To zdawałoby mi 
się być żadnym argumentem. 2) Utrzymanie Tur­
cyi było dla polityki austryackiej wschodniej środ­
kiem tylko, nie celem. Gdy Turcy a traktatem ber­
lińskim z rzędu mocarstw została wyfcrtślona i 
tylko z przyzwoitości politycznej dozwolono jej na­
dal pororu istnienia, pozostaje nam tylko myśleć o 
zabezpieczeniu naszej południowo-wschodniej grani­
cy Dslmcyi i Adryatyku. 3) Wcielenie Bośni od­
powiada tradycjom austryackim, w końcu krytyka 
samegoż adresu.

W pierwszej grupie twierdzeń nie ma żadnego

dowodu, ani nawet wskazówki, czyli okupacya jest 
istotnie słuszną i dobrą, czy jeat potrzebna i ko- 
nystna, czy jest na przjSiłość zapewniona i czy 
a:ę da ustalć. Dowiadujemy się tylko, ża się za­
częła, przeto dalej prowadzona być musi. Taka za­
sada absolutna, że akcya polityczna jedynie dla­
tego, że ją zaczęto i że kosztowała wiele ofiar, 
mianowicie krwi, musi być nawet wbrew lepszemu 
widzeniu rzeczy, dalej prowadzona, jest jednym 
z najogólniejszych sofijmatów naszej wyrodnej po­
lityki. (Giosy z lewicy: Baidzo dobrze) okazującej 
w tem jak najdobitniej wyzwolenia się z pod wszel­
kich najprostszych pra* słuszności, moralności i 
zwytłej roztropności. (Żywe oklaski lewicy). Tych 
praw moralności, słuszności i zwykłej roztropności, 
któremi powinien się rządzić każdy człowiek poje­
dynczy, każda rodzina, stowarzyszenie, z których 
ostatecznie państwo wyszło. Człowiek pojedynczy, 
rodzina, stowarzyszenie każde zaniecha przedsię­
biorstwa, którego nie uznaje nadal za słuszne, >a 
podobne do wykonania, za korzystne i d > celu pro­
wadzące — i będzie usiłowało naprawić, jak mo­
żna, to co się zrobiło. (GłoBy z lewity: Tak jeat). 
W wysoki j polityce inaczej się ddeje. Tu jest to 
wzbronione i zakazane, a zasadę tę dlatego się sta­
wi, aby tym czynnikom, mianowicie ciałom repre­
zentacyjnym, które w powzięciu zamiaru i jego wy­
konaniu żidnego nie miały uczestnictwa gdy Bię 
rzecz stała, przedstawić ją jaku fakt dokonany i 
pociągnąć je do wspólnej odpowiedzialności, przy­
najmniej częściowo, (żywe oslaski z lewicy).

Ta zasada naga, bezwarunkowa utrzymać się nie 
może, a tembardziej rzecz o zastawionym honorze 
Austryi. A więc jeżeli które państwo ject zwycię­
zcą, jeżeli posiada zupełną wolność rozporządzania 
sobą i jeżeli samo prz z s ę z roztropności lab t ź 
ze srkchetniąjszyth jeszcze pobud k opuszcza ja- 
rąś posiadłość, jakieś stanowisko, jakąś pozorną 
korzyść, honor uczynić mu tego nie dozwala. Ale 
jeżsli państwo to zmuszone do tego zostanie przez 
nieprzyjaciela, to wówczas ani ucieczka, zrzeczenie 
się i jak najdalaj idące ustępstwa, ani kontry bucye 
woj nne ani nawet ustąpienie własnych krajów me 
ubliża jego honorowi. (Głosy z le*icy: Bardzo do­
jrzę !) Niech kto chce zrozumie ten rodzaj honoru 

■ ja tego nie potrafię. Historyk średniowieczny, 
'pisujący dzi je Wioch, Henryk Leo z Halli, na­
zwał dosadnie ten rodzaj hou ru. Wyrazu tego je­
dnak powtórzyć tutaj, niestety, nie mogę, gdyż jest 
zbyt nieparlamentarny. Ale powiem coś, co jest 
ważniejsze a mianowicie smitniejaze od słów wiel- 
riego historyka. Dożyliśmy w czasach naszych do- 
iitnego przykładu iak się hoaor r&soawia i wyku 
>uie w wyprawie Meksykańskiej, s tońszoaej stra­
szliwą katastrefą. Gdy w r. 1861 francuskie, hisz- 
isńskia i angielskie wojska przed Vera Crus stały, 
oświadczył się Meksyk gotowym dać zadoayćuc y- 
cienie i wypłacić odszkodowanie bankierowi Jake- 
rowi. Hiszpanie i Arglicy oświadczyli, te są zado­
woleni i cofnęli swe wojska. Francja zaś oznajmi- 
a, że honor jej nie pozwala (śmiect) Bkoro raz 

armia jej wyruszyła za ocean i napoczęła m arsz na 
stolicę, zwrócić i zaniechać powziętego .umiaru.

I prowadzono dalej straszną tę hwanturę, wcią­
gnięto w nią nieszczęśliwego szlachetnego księcia, 
wybuchła pięcioletnia wojna zniszczenia, a gdy 
przyszły niepowodzenia, gdy przjBzły milionowe 
straty ludzi i pieniędzy, naraz opamiętała sięFran- 
cya, że t e r a z  już pozwala jej honor odejść i po­
zostawić nieszczęśliwego księcia własnemu losowi 
głosy z lewej: Bardzo dobrze). Ale co więcej. 
3-Iy cesarz, jeden z arcyksiątjt austryackich ska­
zany wyrokiem sądu wojennego, padł rozstrzelany, 
nie przedsięwzięto żadnych przeciw Meksykowi 
kroków represyjnych. Wiwczas nie zdawało się, 
ab? honor któregokolwiek państwa wymagał, a je­
żeli się nie mylę, — być mote, że się mylę — 
Meksyk jest nawet podobno teraz dyplomatycznie 

nas reprezentowany; a to wszystko dla tego, że 
poru j h f  M kiyttem a Aistryą, pomędz? Me­
ksykiem a Francją szeroki leży Ocean. Gdyby 
wszakże Meksyk leżał w tak wygodnem topogr.fi ■ 
cznem położeniu jak Bośnia i Hercegowina (śmiech) 
natenczas honor nietylko z powodu tej kiwanej 
katastrofy, ale także z tysiąca innych wymagałby 
ego aneksyi. (Brawo, brawo! z lewicy).

Dilej powiedział hr. Hohenwart: „Co z chwałą 
zostało rozpoczęte, musi z chwałą być ukończone." 

ak pięknie, jak eufonicznie brzmi te, jak t)  wy­
wołuje poklask i chwilowy zapał! Ale jak nie- 
prawdziwem i niesłusznem jest to powied enie!

Z chwałą" zostało przeprowadzone zdaniem Jego 
Ikscelencyi przedsięwzięcie. Sądzę wszakże, że taki 

mistrz słowa powinien wiedzieć, jakich odcieni po­
chwały, jakich przymiotników ma użyć, charakte­
ryzując rzeczy wielkie i małe, rozstrzygające i pod­
rzędne, ważno i nieznaczne. Jeżeli okupacya Bośni 
została przeprowadzona z chwałą, jakiż wtedy przy­
miotnik nada Jego Ekscelencja hr. Hjhenwart 
zwycięskiej obronie ojczyzny przeciw najazdowi in­
nego mocarBtwa? Jakżeż wtedy opiewać będzie 
przymiotnik dla takiej bitwy pod Aspern? Zape­
wne, któż nie przyzna z radością, że nasze wojska 
trzymały się dzielnie, że ciężki swój, a dla nieje­
dnego gorżki obowiązek spełniły ta k , jak nikt nie 
spodziewał się od młodych oddziałów, ża znosili 
ciężkie trudy i mozoły. Pojedyncze przeto czyny 
ołnierzy były chlubne; lecz akcya nie była taką, 
)0 ta akcya przede wszy stkiem zniweczyła wszelkie 
rzypu8zczenia swego autora. Nie przy pomocy 
wóch batalionów, jak opiewała przechwałka (we­

sołość), i nie trzema dywizyami, jak na początku, 
zoetała ona przeprowadzoną, lecz przy pomocy pię­
ciu korpusów armii. Zapytuję więc, czy można u- 
zyskan e prowincji — mającej tylko jeden milion 
ludności, przy pomocy 150 000 żołnierza, w prze- 
ciągu dwóch miesięcy, ze stratą 7 000 ludzi na wi­
downi boju, nie licząc tych, co w szpitalach wygi­
nęli, czy można taką okupację, która kraj zajętjr 
ipustossyła i zniszczyła, która w pozostałej części 
udcości obudziła gorycz i niechęć, czy taką oku­

pację m żna nazwać chlubną? (Oklaski na lewicy.) 
3yła to smutna okupacya! (Brawo.) Nie mogę tak­

że zgodzić się na użycie słów Grillpsrzera. Wielki 
>oeta powiedział w r. 1848 o armii Radeckiego: 
„W twoim obozie jest AuBtrya!" Ale w onyin cza­
sie była monarchia we wszystkich posadach zary­
sowaną, wojna domowa szalała na całej przestrzelili 

tylko armia, broniąca państwa przeciw zewnę- 
rznemu nieprzyjacielowi, mogła uchodzić jako syffl- 
iol jedności, i wywołać powyższe słowa poety. 

A cóż widzimy obacnie? W monarchii panuje głę­
boki pokój, jest zjednoczoną i żaden człowiek nię 
agituje przeciw prawu i ustawie. Więc w tej chwili 
ma być Austrya w obozie korpusu, który zawojo­
wał obcą ziemię i tam znajduje się < becnie dla j®i 
bezpieczeństwa, w tym obozie ma być Austrya? 
(Wesołość). Sądzę, że tego trochę nadto, aby wy­
wołać chwilowy zapał. (Brawo).

Przechodzę teraz do drugiej grupy zapatrywań 
hr. Hohenwarta, w której twierdzi, że zachowani®
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Turcji nie jest celem, lec* Środkiem polityki au- 
■ tm ckiej. Jest to prawdą, lera zarazem wcals o- 
gólaikowym frazesem. Bo jr.kiegęż obcego pafistwr. 
zachowanie mołe być celem polityki austrysckiej ? 
Celem jest tu  wyłącznie zachowane własnej monar­
chii, obrona i wzmocnienie własnego państwa; wszy- 
Btko inne jest środkiem. Zatem ebw a te właściwie 
nic nie wyrażają. (Bardzo dobrze 1 brawo.) Lecz 
potężnym środkiem było to dla ustalenia się na 
Wschodzie, a środek ten musiał być ustawicznie u- 
żywany; aby nie stracić wpływu na Wschodzie Hr. 
Hohenwart poucza nas w sposób dość nieoewny — 
sam zapewne wiedząc, gdde jego argumcntacys 
chroma — że środek ton możaa było uzyskać na 
drodze dyplomatycznej i tc  postępowano tą  drogą 
pokąd uchodziło.

Przypatrzmy się teraz, jak  ten program prze­
prowadzono ze strony Austryi. Hr. Hohenwart po­
wiada, że Turcya od adryanopolskieg i pokoju 
znajduje się w upadku i wiedzie sztuczny żywot. 
Jest to zdaniem mojem cokolwiek za daleko sią- 
gnięte, gdyż w wielkiej wojnie wschodniej w la­
tach 1858 — 1856 stawiła Turcya jeszcze przed 
interwencyą mocarstw zachodnich cały rok Rosyi 
opór, biła się kilkakrotnie pod Cetate, pod Olte- 
nicą i pod Kalafatem i okazała znakomitą żywo­
tność. Mimo to chętnie przyznaję, że pierwsze 
Bilne uderzenie wykonał na Tnrcyę pokój adrya- 
nopolski.

O wojnie Rosyi z Turcyą w latach 18318—29 
mamy znakomite dzieło, napisane z nieporównaną 
jasnością mistrzowskiem piórem największego ży­
jącego Btrategika, Moltkego. Dzieło to poucza nas, 
że dwuletniej tej wojnie towarzyszyły olbrzymie 
katastrofy. Ten oficer, który wówczas znajdował 
się w głównym sztabie naczelnego dowódzcy, 
który zatem raczej był dla Rosyi stronniczo 
Bposobiony aniżeli przociw niej, oświadcza, 
kilkakrotnie groziła chwila zupełnego zniszczenia 
armii rosyjskiej, i że ostatecznie pokój adryano- 
polski zawarto tylko dzięki niepodobnej do uwie­
rzenia zapamiętałej odwadze Dybicza, który z 
cieniem, ze szkieletem armii, zredukowanej do 
30.000 żołnierza, wymusił upokarzający pokój na 
nieprzyjacielu, którego szczególna apatya nie po­
znała się na niemocy Rosyi. Podczas takich dwu 
lat Austrya nic nie zrobiła, aby tego tak  po­
trzebnego sąsiada zachować dla siebie. Pierwsze­
mu naporowi Rosyi w latach 1828— 29 Austrya 
żadnej nie dała odpowiedzi, podczas drugiego w 
latach 1853 — 56 opóźniła się i na, pół niechę­
tnie odpowiedziała demonstracyą wojskową, a już 
podczas trzeciego nietylko że nie wystąpiła, lecz 
owszem zawarła najprzód trójcesarskie przymie­
rze a  potem zizolowała Anglię, zapędziła Ru 
munię w ramiona Rosyi — krótko mówiąc, zro­
biła wszystko, aby tego tak potrzebnego sąsiada, 
to państwo, które zachować miała, doprowadzić 
dó upadku, a kiedy ten upadek nastąpił, poszła 
na kongres berliński, aby uzyskać mandat od tego 
kongresu, który co do szacherki ziemiami i po­
deptania prawa narodów nie ma przykładów w hi- 
storyi (Brawo), aby uzyskać mandat w tym osła­
wionym traktacie, gdzie do każdego paragrafu 
dodaną jest mina prochowa, aby wysadzić w po­
wietrze pokój tak żmudnie wypracowany (Oklasoki) 
W iemy wszyscy, j&k ten mandat został wykonany. 
Rzecz po prostu ma się ta k : Mieliśmy sąsiada tak 
wygodnego, tak  nieszkodliwego, tak lojalnego, tak 
pożądanego, że lepszego nie mogliśmy sobie wy­
marzyć. (Bardzo dobrze). W ostatnich 80 latach 
nie został zaniepokojony ani jeden punkt granicy 
austryackiej, nie wykonano ani jednego bezpra­
wia, a  wszyscy mówią otwarcie, ekseeleneya hr. 
Hohenwart na czele, że dopiero po rozgromie Tur 
cyi należy bronić granic Dalmacyi. Trzeba było 
w własnym interesie zachować tego wiernego 
nieco apatycznego, nieco zacofanego, lecz nie 
zmiernie pożądanego sąsiada. Strąciliśmy go 
przepaść i przypomnieliśmy sobie w tej chwili 
że właśnie jego obalenie zagraża granicom naszym^ 
i że logika, a zarazem, zdaje mi się, moralność 
państwa żądają, aby w chwili obalenia zabrać mu 
ziemie.

Pozostaje mi jeszcze mała uwaga, która należy 
się tej drugiej grupie zapatrywań, mianowicie 
uwaga, że ekseeleneya hr. Hohenwart w omawia 
niu tej sprawy posługiwał się ipewnym humory­
stycznym tonem, skoro rozprawiał o sułtanie jako
0 komisarzu konkursowym (Wosołość). Kie je­
stem legitymistą, ale wyraz ten dotknął mię. Bo 
jeżeli wolno jest na kongresie państw degrado­
wać władcę, który jeszcze prawa swe wykonywa, 
na komisarza konkursowego, to stanowi się pre­
cedens, mogący wydarzyć się także i innym
władcom. . t. n

Zarzut podniesiony następnie pfzea nr. Hoheu- 
warta, a powtórzony przez dwóch innych mówców
1 wyśrubowany do godności najgłówniejszego argu­
mentu przeciw tym, którzy nie chcą zgodzić : ię, aby 
na takie cele, jak okupacya B śni, obciążano bu­
dżet państwowy; zarzut tea rozwija się na tle zna­
nego faktu, i* pewnego rtzu  wydano 80 milionów 
na cele również problematyczne, bo na podiriymy 
wanie bankrutujących przedsiębiorstw i banków. Ja 
także jestem zdania, że 80 milionów do niewłaści­
wych dostały się rąk i najniejzczęśliwkj w święcie 
roztrwonione zostały. Nie mogę jednak zrozumieć, 
jakim sposobem z faktu tego możaa ukuć argument 
raczej przeciw jednej, ni* przeciw którejwlwiekbądź 
inntj frakcyi tej Izby. Całft ta  nieszczęśliwa epokt 
pozoreego rozkwitu a rzeczywistego szwindlu była 
strasznym ekonomie?nyrn błędem, który jako Erze h 
śmiertelny obciąża sumienie wszyBtkich warstw : 
wszystkich stronnictw parlamentarnych (zaprzecze­
nia z prawicy). Tak, panowie, tak — jestem stity  
Btykiem i mam manię przy każdej sp<s.bncści ra­
dzić się wykazów statystycznych. (G łosy: bardzo 
dobrze.) Zliczyłem tedy sobie wszystkie te pnedaię 
biorstwa, które w najmezdrowszej epoce szwindlu 
założone zostały (Słuchajcie f) i przekonałem nię, 
że na czele ich stało 5 książąt i 17 hrab-ów, nie 
licząc już naturahre baronów i pospolitej szlachty 
(iyw a wesołość). Mim przeto prawo być zdaniu, że 
był to grzech, który my wBzyecy mamy na sumie­
niu, i za który wszyscy też pokutujemy.

Na końcu powiedział hr. Hohenwart, że jest to 
radośnym faktem , iż wreszcie rozwiniętą została 
żółto-czarna chcrągiew, i że z wcieleniem Btśai 
odżyły austryackie tradycye. Dotąd zwykle o tym 
przymiotnika „austryackie* zupełnie inaczej sobie 
myślałem. C-.ęsto bardzo i z calem uznaniem sły­
szałem ludzi mówiących o auBtryackiej dobrodusz 
ności, o austryackiej gościnności, o austryackiej 
wierności; z nieco mniejszem uznaniea mówiono o 
austryackiej wdzięczności (wesołość;) a’e o austrya­
ckiej tradycyi anektowania, wyznaję otwarcie, że 
nigdy nie słyszałem (wesołość) . Dla mnie, profana 
zupełnie inaczej przedstawia się sprawa — ja wi­
dzę w dziejach Austryi cztery fazy. Pierwszej cha- 
rakterystycznem znamieniem jest to , że Austrya

zdobywa kraje
®si*eńst^.

„ T u f d i x  Aust 'ia nubea mawiano jako przysło­
wie, i w owe csnsy wystąpiłoby w calvm bla°ku 
wiano berl-ińsk?ego mandatu (wesołość’. Z tegi_re- 
ryodn ma'rymonjalneyo zdobywania ziem, które i d5a

w

grupuje dokoła siebie za pomocą nowytb okapacyj, i naturalnie Moskwa pozwoli na 
zabór rm ty  tureckich, proiHnćyj, a&tenczas ten so- 
uiss z Moskwą odiziała nietylko na ńa3sa położe­
nie zewnętr/nr, ale także aa połoicnio wewnętrzne, 
na naszą organizacją prawno pańdwową. A t i  o-

i - w  . -

knnacya Bt&nie się aneksy*, co się nie obejdzie bez I syjskich. Bardzo być może, że ta  polityka napaści 
Kupacya ^  ,  ,u  szarpania Ze wszech stron Rosyi zamanifestuje

najdalszej wschodniej granicy jej

Wiadomo w szystkim , z jakiemi tć> ł*a*si i  * iskc  
;o niechęcią rodsiał ten przeprowadzono. Mniej 
.edn k jV n  > świadomi są  ludzie tego, jak od chwili 
tego podziału Nem ezis dziejowa zaczęła się m i''*  
na Austryi i zadawać jej moralne ciosy. Prrez 90 
ła t cierm sły wszystkie wewnętrzne 't'su n k i A u3tryi 
wskutek ścisłego lej s o r s Tu z rótn^caym su sia l-m  
(Hł >sy: B r d ™  dobrzp, bardzo HnrawDdbwi*) i prze' 
dług’e lata A ^ sb ya uważana b ^ a  w N ie w r e -h  : 
we W łoszech za riem?ezce, za personifikację tera- 

dlatego w łaśrie, że to ciemięz.two od ażaj po­
chodziło, i że podczas jei sojuszu z Moskwą eto 
suf.kt inaczej ułożyć się n i’ m ogły. Podnieść few ­
er® m uszę że kara na A u str ię  ansdła natychmiast 
bo utrato B elgii i Lombardy! na»tą[iła we dwa czy 
we trzy lata ro  podz:ale Polak’.

Był to dragi okręt. Okres trzeci rozpoczął s ę 
kongresem wreieńsk;m, który dał Auslryi do wy­
konania zadanie niemożliwe, zadanie dozorowania 
dwóch wielkich nandów cywilizowanych, przez co 
w tym czasie cierpiały stosunki wewnyt'zne nie ma 
ło, gdzż ccłi potę7a i uwaga musiała być skon­
centrowany dla utrzymania trudnych stosunków 
fGłosy: Bardzo Błusmie!) Dopiero w roku 1866 
rozwiązały się te f t 'sunki. i oto stała się rzecz nie­
prawdopodobna: niesreręśliwa wyprawa zakończo­
na klęską naprawiła stosunki wewnętrzne, wyjaśm- 

ie, i w danej chwili nawet raateryalny sprowa- 
(Głosy: bardzo słusznie!) Dopiero od

Jedliby  więk-zość csłonków tći Izby może uwa­
żali m  przesadne i nieuzasadnione ts  moje ob iwy, 
noniews ż mnićj jest doświadczaną w gorzkich przet- 
ściach niż my połowie z Galicji, to muszę dodać, 
te utrata niepod’eglo^i i s tu le tn i niedola wyro­
biła u nsg cudo śnie dnźliwy i dfl katny instynkt 
na zbliżające się nieszc^S-ia. J-tk I idy^-mn otoczo­
ny niebezpieczeństwy sł?szv zbliżenie się zwierza 
dzikiego, skradanie się wroga śmiertelnego tam 
dzio europejczyk niczego jeszcze dosłyszeć nie mo­

że, tak m? se stu drobnych, ł&two d stczegalnych 
'ymptoraatów czujeifly zbliżenie się wpływu Mo- 
ikwr, zbliżanie się przyjazno-sąded-kich koacesyj, 
ia  rzecz tego m ocarni;^ które się już cicho ,jlo  
coraz licznićj pojawiają w pojedyncz ch zapowie- 
d?iach, w pojedynczych kor fi *katacb, w pojedyn 
czych ba nicy ach, i przylatują jako wiedźmy brze­
mienne w nieT/częścis. Jest to mojfi si.ae przeko­
nanie, i muszę to wyraźnie w imieniu garstki mo- 
ch politycznych towarzyszy wypowiedzieć, iż w a 

dresie widzimy całkowite potęoienie okupacyi wraz 
ze wszystkiem, co za nią się ciągnie i ciągnąć musi, 
albowiem w tći okupacyi nie< widzimy mc innego, 
ak tylko konniweucye, przymierze z Mo3kwą, i po­

nieważ nasza dążność, nasza nienawiść, i nasz c&ły 
kierunek jest przeciwko Moskwie. (Brdwo! brawo!)

się jeszcze na 
posiadłości azyatyckich, t. j. w sprawie Kuldżan- 
skiej. Słowem — niemasz ani jednego miejsca na 
ciele Rosyi, któreby było wolnem od szarpania i 
kąsania w tym lub owym sposobie przez wrogów. 
A. Rosya? Rosya niema nawet prawa uskarżać się, bo 
sama tak rozzuchwaliła swych wrogów, niepoha- 
mowawszy ich na razie, a śmiało, lecz przeciwnie 
poddając się im i akomodojąc. Otóż teraz trzeba 
to poprawić. Kwestya wschodnia widocznie jest doj­
rzałą zupełnie. Nieprzyjaciele Rosyi wiedzą o tern, 
chcą z tego korzystać, lecz usiłują wydrzeć Rosyi 
wszelkie korzyści. Traktat berliński, jak się teraz 
okazuje, ku temu jednemu żmierzał celowi, aby 
flosvę znużyć, wyczerpać, trzymać pod bronią jak- 
najdłużej, zrujnować finansowo i koniec końców 
bez wojny wydrzeć z bezsilnych rąk rosyjskich ła­
komą dla się zdobycz. Więc konkluzya: Należy 
Rosyi być gotową do wojny chciażby z całą Eu­
ropą. „Trzeba nam się skupić, zebrać wszystkie 
fńoralne i materyalne siły, aby przetrwać ten czas 
krytyczny godnie, trzeba pilnie śledzić za wszyst- 
kiemi podstępami naszych wrogów i być w goto­
wości do dania najsilniejszego odporu na wszyst­
kich punktach. Przedewszystkiem zaś nietrzeba się 
oglądać na to, co powie Europa, czy będzie nas 
podejrzewała czy nie, lecz otwarcie i jawnie dzia­
łać tak jak interesa nasze i tych, któremi się o- 
piekujemy, jak nasze i ich bezpieczeństwo, nasza 
i ich godność nakazuje11

św. Jan* Kantego w ołtarzu uawy a  coma E p i-  
stolae p. Sijnalewskf, Matkę Bożą Różańaową w ołta­
rzu kaplicy, do której wchodzi się z presbyteryuia, 
p. Izydor Jabłoński. 8am kościół malował p. Tabiń- 
ski, który wymalował już kilkanaście kościołów w na­
szej dyecezyi Aktu poświęceni?, dopełnił z delegacji 
naszego najprzew. Arcypasterza X. prałat Dr. P&szyó- 
ski, dziekan i proboszcz jasielski przy asystencji 24 
księży. Po poświęoeniu kościoła przeniesiono doń w u- 
roczystej procesyi Najśw. Sakrament z kaplicy na 
cmentarzu, w której był przechowany przez kitka mie­
sięcy od rozebrania starego kościoła. Następnie oe.e- 
b ował ksiądz prałat Paszyński summę, w czasie któ­
rej wygłosił kazanie X. Fiszer, prob. z Tarnowca. 
Mimo w.elkicj słoty i mimo wezbranych rzek, okrą­
żających Zręciu, kościół był praepelniony wiernymi
różnych star.ów“. .

— W niedzielę przybyła przez Tryezt do Wied i i  
deputacya heroegowińska z Mostaru złożoaa z b u  ko 
trzydziestu osób. Deputacya wysiadł a w  „Grand Ho- 
tel„ gdzie zamówiono dla niej piętro; o szóstej de­
putaci obiadowali w wielkiej sili hotelu a następnie 
udali s'ę do Opery na przedstawienie F austa : tam 
zamówionych bjło dla ;nieh 3ześó lóż. Cara podróż 
odbywa się na koszt r^ądu i widocznie jest prze1-; 
rząd inscenowaną; co jest także drobną ale nie mniej 
znaczącą wskazówką, że korona nie myśli wcale 
słuchać rad tych polityków, którzy duś doradzają 
opuścić zajęte i zdobyte kraje. Deputacya składa się 
z księży prawosławnych i katolickich oraz chrześciaa 
i muzułmanów różnych stanów: jedni są w fezach 
inni w turbanach kontuszach i jupkach fatrzanych; 
cała deputacya, która podcsaB antraktów przechadzała 

wspaniałych korytarzach i po foyer

ła

się po wipamałycn aurytarzacn i po foyer  opery

b$? K y z a  adresem, nietyiko j£o I konika miejscowa i zagraniczna I tlfna™ mVsowTT'brrbL̂ -
obywatel austryacfei, który widzi zagrożony poko 
i o wy rozwój i prawdziwo intoresa monarchii; bę-

dziła rozwój. (Głosy : cara^o Biaszn.,e^  ^ 0,,^ rV I adresem *gło:iował jako Polak, ponieważ przy- 
tego momentu, ^od J^ranarta ■ L z»0gć mojego naroda, ponieważ autonomiczne in-

M r a k ó w  12 listopada.

;est parnej sobie, jest schronieniem rozmaitych na-1 ira ju  koronnego przez przymierze
rodów, rozmcitvch Moskwą w pierwszćj linii widzę zagrożone (bra-

lewicy brawo) o ró’n m  stopniu oświaty, które 
powołaną jest równouprown:ć w ten sposób, jak to 

taką łatwością stało się w innych państwach, w 
Szwajcaryi, w Belgii. To zadanie jest zadaniom pię 
knetn, jest zadaniem przyszłośoiawem dla Austryi 

nie jest niem bynajmniej areksvs. Przeciwko b- 
neksyi, jako specyficznie austryackiemu znamieniu, 
musję się stanowczo z a ^ t r z e d ( G l o s y :  Bardzo 
Słusznie 1).

Projekt adresu krytykowali niektórzy mówcy bar­
dzo surowo. Maszę przyznać, że i ja  nie uważam 
go za arcydzieło; przyznaję nawet, że w niektórych 
punktach pierwotny pro!ekt partyi postępowej był 
odpowiedniejszy; przyznaję, że sa w nim punkta, 
które m’edoprowpdzone do wniosku, ale dziwne® 
jest, z któ -ej to strony czynią mu zarzuty zgodne, 
że nie jpst stanowczym. (Śmie hi. Nie mogę snahźć 
na to odpow:edzi; sądzę, że ci somi mówcy pod 
nieśl-by syk wężowy, adyby sd et istotn’e tak bar­
dzo był stanowczym. (Smie-h, głosy: Bardzo słu­
sznie!) i powstawaliby ha takie przekroczeni kom 
netencyi, na brak względów dla koronv. (Gł-isy: 
Bardzo dobrze!) Szanowny deputowany dr Fander- 
!ik uniósł się nawet tak dalec®, że powiedział, 5* 
adres jest dyktatorskim. Użył on t-'go wyrażenia 
dwukrotnie, aD ja mniemam, że słowa te me były 
obmyślali*, bo R da państwa niczego przecież ko-

Wczoraj wieczór przybył do Krakowa z Wie­
dnia bar. Mol l in  a r y ,  mianowany głównodowodzą­
cym w Galicyi. Władze wojskowe z muzyką przyj-

wo! brawo!) Przyłączę 85ę do w y w o d ó w  adresu ja-|mowały p ^ ^ d w o rc u  M e i.^
ko człowiek, któremu nic człowieczego nie jest ob- 
e® i który w sojuszu z Moskwą upatruje zniwe­

czenie lub padszr-rpnięcie najwznioślejszych nabyt­
ków ludzkich: wolności i oświaty. (Huczne, długo 
trwająca oklaski i brawa. Zewsząd gratulują mó­
wcy. Posiedzenia przerywa prezydent na pięć mi­
nut. aby umeżabnić przywrócenie spokojne ś 3, j 

Izbie).

M m y m ,
Journal de St. Petersbourg twierdzi, że wszyst-1 

[kie wiadomości o powstaniu w Macedonii, podawa­
ne przez dzieflniki europejskie, pochodzą ze źródeł 
tureckich, są tedy tendencyjnie przesadne .i umyśl­
nie skażone, w wyraźnym zamiarze podania w po­
dejrzenie Rosyi, że podżegała do tego powstania i 
dopomaga mu, aby mieć pozór do pozostawienia] 
swych wojsk w Rumelii wschodniej i rządzenia tam. 
Ztąd też — zdaniem rzeczonego dziennika — po­
chodzą wiadomości fałszywe, że liczba powstańców 
dosięga dwudziestu kilku tysięcy, że wszyscy oni | 
są dobrze uzbrojeni, mają karabiny dalekonośne 
nawet dostatek dział nowego systemu. Tymczasem] 
rzecz ma się \ircale inaczej: całe powstanie składa się

Bośni

rotfe dykbwafi n-e ufoSe, mf*  to ch?ba k o M U t, >. kilkuset W garsklcti H t a y  sfo™o»ali
albo dłog trwały parlament aturielfiki. Zarzucono|się_w bandy, będąc zm , , * M A M l ł A M n l l l f A l k

  Dla wygnańca X. Ruszkiewicza na wyspie Zingst
złożyli: Hr. A. Krasicka 6 złr., X. S. Paszkowski 
1 złr., N. N. z Wieliozki 3 iłr., K. B. Z. 80 oent 
Dziś odsyłamy X. Ruazkiewieżowi zebraną dotych­
czas kwotę 76 złr. 35 cnt.

  Dla sierót zostających pod opieką biednego
szewca w Jarosławiu złożono: 2 złr., X. S. Paszkow­
ski 50 cent.

— Na rzecz rannych i rodzin poległych w 
żołnierzy złożono: X. kan. Opidowlcz 4 złr,

— W piątek d. 15 b. m. odbędzie się 
tein Saskiego koncert Teresy S e y d e l  na skrzypcach 
i Biostry jej Maryi S ey  d e l na fortepianie. Na pro­
gram składają się tacy kompozytorowie jak Ru­
binstein, Chopin, Wilhelaoy, Wieniawski, Liszt, Schu­
mann, Vieutemps i inni.

— Dziś rano zakończył nagle życie, domniemanie 
na apopleksyę, nieznajomy człowiek, mogący mieć 
lat przeszło 60, nizki, chudej twarzy, włosów siwych, 
rzadkich, z siweml wąsami i bródką, odziany w czar­
ne futro, ciemno szary surdut, spodnie i kamizelkę, 
pod surdutem letni surducik, w kaftanik wełniany, 
bieliznę bez znaku, buty wysokie pilśniowe, obszyte 
skórą, w skarpetki białe niciane a na nich wełniane. 
W kieszeni jego znaleziono okulary w futerale, no­
żyk, mały kluczyk, kartkę loteryjną i 6 centów. Dr 
Buszek wezwany, zastał go już bez tycia.

adremwi smętny ton, a JE. hr. Hohenwart obudrił 
śmiechy w Izbia, mówiąc, te  adres jest właściwie 
szeregiem h'-gacyi, a jedynym iego pozytyw hem f a 
zeBem ma być to : Boimy s'ę! Będę się ctarał 
krótkości dowieść, że frazes ten „boimy się“ nie 
uważamy bjnajmnipj za hańbę, ale owszem za *y- 
rażfn!e usprawiedliwione zupełnie.

Spojrzyjmy tylko na to, co się dz'eje w rkół nas, 
n:e pozwólmy się łudzić środkami r-rymitywnem 
np. ową wrzawą podnoszoną od niejakiego czasu w 
rządowych dziennkath przeciw Moskw:e , bo mv 
wiemy, ?e do środka tego ucieka się fząd zawsze 
lc rszy potrzebuje pienifdzy (wesołość) i żąda 

hozwolenia na kredyt i wiemy, żo ton ten łeg-^dz' 
się, natychmiast i wzglęloizjszej mowe ustępuje miei 
eca gdy pieniądze są już w kieszeni (wesołość). 
Nikt tem się łudź ć n'e będzie, i przypuszczać ja­
kiegoś naprężenia stosunków Austryi z Moskwą. 
Spojrzyjmy więc na dalsze i groźniejsze pymptoma- 
ta. Pułkownik Raabe upełromom:ony przy kemisyi 
rodop k'ej wyraził początkowo w obec ofiar skrwa­
wię nych i w cbec dzikiego okrurhństw a, którego 
był świsdkiem, potępienie swoje w daleko surow­
szych wyrazieh ahifeli wszyscy inni czło"kiwie ko_ 
soisyi^ t le ra tv kazówką daDą z gćry nie podpisał 
przecież później zmodyfikowanego zupełnie proto- 
kułu (głosy, Słuchajcie!).

Czyż Austrya uczyniła co dla poparcia noty Bec- 
eonsfialda, która żądała ed Moskwy wykenama po 
stanowień traktatu berlińskiego, która powoływani 
się na układy zawarte z Roayą i żądiła stypulacy. 
san-Rtef ńskich? W tym, względzie nic ona me n- 
czyniła. A cóż uczyniła ona dla powstrzymania tej 
bezbożnej walki rasowej podnieconej znowu przez 
Dondukow-KorsateoWfi, a któ? a jest złamaniem^ po­
koju i h ńha dla wszystkiego, co postanowiono 
w Berlinie? Nic nie uczyń:!--.

Zważywszy to wszystko, nie możaa się oprzeć 
przekonaniu, że toby n> s do spólnej akcyi z Rosyą 
popchnąć musiało; żebyśmy byli znów popchnięci 
do dzielenia się z Rosyą Oboemi posiadłościami i nie 
możemy taić przed Bobą, ie  to nietylko byłoby ze 
szkodą monarchii, może nawet prowadziłoby do jej 
upadku. Jak powi?działem, dwa razy już dzieje Au-
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morderstwom

skie postacie łatwo zrozumieć dla czego żdibło her- 
cegowińskie tyle narobiło kłopotu. Wiedeńczycy przy­
patrując się tej deputacyi mówili: „Oto są ci, któ*zy 
mają nas uszczęśliwić,0 co nieprzeszkadza, ża śledzą 
z ciekawością kroków deputacyi, i że podchlebia nieco 
ich dumie, te  Austrya mieć będzie nowych podda­
nych ; jest to bowiem uczucie, którego ! darmo nie 
doznano w Wiedniu. To jednak pewno, te  nie miło- 
by było spotkać się w lesie z jednym z członków 
owej deputacyi, i] nierównie przyjemniej było po­
dziwiać te nowo podbito ludy w lożach opery.

— Wyroki Bądu wojennego w spisku Ali Buavi 
effandiego celem przywrócenia na tron uwięzionego 
w Czyragonie Sułtana Murada zostały d. 26 paź­
dziernika ogłoszone. Hafiz Nuri skazanym został na 

.śmierć, trzy oBoby na wygnanie dó Kutai, Angory i 
w sali ho-1 Haatomboli; na 10 lat skaiano jednego, na pięć lat 

dwóob, na 4 lata dwóch, a 32 osób na 3 lata na galery 
(po większej części wychodżoów rumelijskich) dwie 
osoby na trzechletnie więzienie forteczne na wyspie 
Chios, trzech dawnych służących ex-sułtana Mur*.da 
na odstawienie do domów; regestratora sądu apela 
cyjnego, który sobie wtedy pozwalał niewłaściwych, 
uwag, na trzechmiesięczny areszt Właśoiciel dtienni- 
ka tureckiego Bassiret Ali effendi został uwolniony 
od udziału w spisku, lecz sa ogłoszenie listu Ali Susi i 
cfftndego skazany na grzywnę 25 funtów i dzien­
nik został zakazany. Później odkryła polieya ślad 
sprsysiężenia oclem przywrócenia tx sułtana na tron; 
na osele sprzysiękonyoh stał Grek Rleanthen (ten sam, 
którego w broszurze swej Keratry nazywa profesorem 
filozefii ex sułtana). Zgromadzano się w domu urzę­
dnika ministerstwa Azis beja; większą część sprzy-

nawet
wej przeciw gwałtom, rabunkom i 
popełnianym przez Turków. Powstańcy nie mają 
ani porządnej broni, ani pieniędzy, ani naczelnego 
wodza i wsżystkie ich siły składają się z luźnych 
oddziałów, działających niesfornie, każdy na wła­
sną rękę. Zaprzecza również i teniu petersburski 
dziennik francuski, jakoby wojska rosyjskie wraca­
ły na dawne stanowiska i wzbraniały wojskom tu­
reckim zajmować miejscowości ewakuowane. _
„Wszystko to są — powiada — fałsze tendencyjne, 
mające na celu dowieść, że Rosya pierwsza łamie 
warunki traktatu berlińskiego". Inne atoli dzien­
niki rosyjskie nieobstają wcale przy tem, że Rosya 
zachowuje owe warunki, lub że zachować je po­
winna, owszem doradzają jawnie swojemu rządowi, 
aby korzystał z mnożących się znowu komplikacyj 
na Wschodzie. R v s s k if  M ir np. dowodzi, że Rosya 
powinna korzystać ze sposobnej chwili i „niezwa- 
żając ani oglądając się na nic“ raz na zawsze skoń­
czyć z najgłówniejszą częścią kwestyi wschodniej, 

j . z urządzeniem losu wszystkich Słowian bał­
kańskich, pokąd los ten zależy od Rosyi, znajdu­
jąc się faktycznie w jej ręku. „Wiele rzeczy w Eu­
ropie podległo zasadniczym zmianom od czasu kon­
gresu berlińskiego — powiada tenże dziennik, wiele 
też nastąpiło zmian i na Bałkanie, na korzyść lu­
dności słowiańskiej, którąśmy wzięli w naszą opie­
kę. Trzeba nam tedy i dalej działać tak, abyśmy 
coraz więcej podobnych zmian zyskali, aby słowem 
niegroziła już nam konieczność wracania raz je­
szcze do ponownego urządzam a spraw słowiańsko- 
tureckich. A działać w tym kierunku skutecznie i 
stanowczo w cale nie jest łrudno przy takich wa- wtaczającą, 
runkach politycznych, jakie się teraz właśnie utwo­
rzyły0. Nierównie dalej idzie w tym kierunku Go- 
łos, który wbrew przeważnie pokojowym zwykłym 
swym tendeneyom twierdzi, że Rosya powinna ob­
stawać przv śtanowczem uregulowaniu losu Sło­
wian bałkańskich na zasadzie traktatu Sanstefan- 
skiego a nie berlińskiego, chociażby miało przyjść 
do nowej wojny, którą — zdaniem tego dziennika, 
lepiej wznowić teraz, niż rozpoczynać powtórnie, 
kiedy cała armia rosyjska powróci do kraju. Bez

-. ir:; I i"": *

wojny zaś obejść się nie może. „W sferze pra-
dośw i S n l ,  Goło* napróżno usi-

w zdobyczy i podziale obcej posiadłości na szkodę łowalibyśmy trafić na taką kombmacyą, przy któ­
rej wypadł Mówiłem już o podziale Polski, doc<e- | rejby się przedstawiła możebność dojścia bez woj-

Wiedomosti, motywując ją obszermejszemobcą własnością bardzo korzy-1 St. Piet
Mniema ten dziennik,rozumowaniemstnictwo .. ,  , ,

stnie na rzecz awoją wyzyskała. Ale przypomnę meprzy-

N . d «  J S , s ą *  u  i w "  •rfcSSSaj&iS:
dwunastu laty: U c z e s t n i c t w o  w w o j n i e  d u ń ­
s k i e j  i z d o b y c i e  S z l e z w i k u  i H o l s z t y n u .  
Gdy się to wspólnictwo układało i przychodziło dc 
skutku, odpierano z najwiękezą pychą i wyszydzano 
odzywające się pojedynczo głosem Kassandry prze 
strogi. Wówczas‘była to wysoko polityczna a d( 
tego konieczna akcya, a we dwa lata pózmćj, ten 
Bam sprzymierzeniec, któremu naszą krwią i mie­
niem dopomogliśmy wypróbować broń udoskonalo­
ną, powiększyć marynarkę, któremu posłużyliśmy 
za piedestał w Niemczech, ten sam sprzymierzeniec 
we dwa lata późaićj przyłożył nam nóż do gardła, 
werbował legię powstańczą, aby z nią wkroczył na 
Węgry, i wyrzucał Włochom, iż nie umiały ugo­
dzić nas w serce. I  po tąkiem doświadczeniu me 
dawniśj jak przed dwunastu laty uczyniouem 
lecają nam znowu, aby w te same nawrócić tory i 
tą  Bamą pójść drogą!!

Nie mogę się opędzić od myśli, że jeżeli ta  o-

bić jej siły i rozproszyć je. Traktat berliński stwo 
rzył taki stan rzeczy, który nie długo pozwoli Ro 
syi trzymać miecz w pochwie i oddać się przewa­
żnie sprawom wewnętrnym. _— Finanse rosyjskie 
w złym są stanie i pogorszają się jeszcze codzien­
nie, bo wrogowie postanowili pobić Rosyę „nie pa­
łaszem i armatą, lecz rublem i asygnatą" jak  po­
wiada nowe a już dość popularne przysłowie ro­
syjskie. Cyfra samych ra t rocznych na umorzenie 
długu państwowego za granicą już dziś dosięga 
180 milionów, to jest — wynosi trzecią część bud­
żetu. A jednak nie można przewidzieć najmniej­
szej możności 'zmniejszenia rozchodów ministerswa 
wojny, przeciwnie: trzeba je powiększyć. Nie za- 
dowolniąjąc się wyzywaniem Rosyi _ na pojedynek 
w dalekim Afganistanie, wrogowie jej, tu, w Euro­
pie, kopią pod nią jamy, w postaci przypisywania 
jej winy nowego powstania w Macedonii, a w ja­
mach tych zastrzęguąć może wiele bardzo sił ro-

nym uczuciowości sopranem, który podccas wykony 
wanis utworów religijnych w kośoiele Pijarów zwró­
cił ogólną uwagę, był glos pani M., od dawna znaw­
ców śpiewem swym zachwycającej. Winniśmy także 
sprostować, że w wykonaniu wspomnionem przyjęła 
udział orkiestra nie 14go ale 40go pułku wraz z ka­
pelmistrzem swym p. Patzke.

— N. Pan udzielił z własnej szkatuły 200 zlr. 
na budowę kościoła w Czerniechowie w powiecie Ru- 
deckim.

—  S zczu tek  Nr. 44 został skonfiskowany, nato­
miast Gazeta Narodowa zastąpiła go trawestacyą 
mowy Dra Jul. Czerkawskiegu w lwowskiej Radiie 
miejskiej.

  Polieya we Lwowie zakazała odbycia fakelcugu
zapowiedzianego tam dla p. Ottona Hausnera.

— Z  n a d b r z e ż a  U s z w i c y  11 listopada.
(F. L .) Rzeka Uszwica w powiecie Brzeskim prze­

ważnie z nader niskiemi lub wcale niewzniesionemi 
brzegami, przez którą w gorącem lecie niekiedy po 
kamykach suchą niemal nogą przejść można, staje się 
po ulewach, a co wiosna przy topnieniu śniegów i lo­
dów, gdy zewsząd z pól także wody przybywa, gro­
źną i przybiera postać Dunajca, a dawniej zalewała 
domy i niszczyła oziminy. Wprawdzie opuszczano 
zwykle wtedy część podatków przez uwzględnienie 
skonstatowanych szkód; ale mała to była pociecha 
dla niektórego zupełnie zniszczonego gospodarza. Otóż 
w ostatnich latach troskliwość i sprężysta działalność 
Starosty Brzeskiego p Henryka Pfau zwróciła oko 
rządu na tę klęskę, rok rocznie mniej więcej się po-

'iż  walami zabezpieczył srodze często na­
wiedzanych naduszwickich mieszkańców. Chociaż wy­
płata rozrachowanej konkurencyi niektórym się nie 
podobała, jak wszelkie wydatki, wszelako nie ko­
sztowało to ani w części, coby wynosiło, gdyby dro­
gą przedsiębiorstwa prywatnego, a me rządową, bez­
pośrednią — zwłaszcza pod okiem gorliwego Staro­
sty było wykonane.

Teraz każdy bezstronny błogie skutki tych wałów 
przyznać musi, nie żałuje wydatku, bo mu się nawet 
już w części zwrócił, a błogosławi dobrą wolę i po­
święcenie się starosty p. Pfau. _ t

— Z pod Krosna piszę do Wiadomości Kościel­
nych: „W okolicy naszej, dotychczas (samo Krosno 
wyjąwszy) ubogiej w piękne kościoły, sacaynają nam 
piękne kośoioły przybywać. Przeszłego roku donosi

wam o poświęceniu nowego kościoła w Ustro- 
wkrótce niezawodnie będę w możnośei donieść 

otwarciu okazałej gotyckiej świątyni, którą 
wznosi parafia odrzykońska, widzą bowiem, iż budo­
wa jej znacznie postępuje; dzisiaj zaś donoszę, że 
przed paru tygodniami, bo 17 października, byliśmy 
świadkami poświęcenia kościoła w Zręoinie. Wspa 
nńły ten kośeiół, murowany, w miejsce dawnego dre­
wnianego, wznieśli wspólnym kosztem WW. PP. Ka­
rol Klobasa, właśoiciel Zręcina i Ignacy Łukasiewioz, ] 
podkomorzy Jego Świątobliwości, właściciel Chorków­
ki. Lud parafii zręcińskiej przyczynił się do budowy 
dostarczaniem roboty, tak zwanej ciągłej i pieszej. 
Ktokolwiek przypatrzy się temu kośoiołowi, przeko­
na się, że wzniesiony jest prawdziwie an im o volenti: 
jest to kościół, mogący pomieścić 2000 ludzi, o trzech 
nawach z wieżą i sygnaturą, pokryty blachą miedzią 
ną, otoczony sztachetami żelaznemi, przybrany w ze­
wnątrz bogatemi ołtarzami, złoceniami, malowidłami i 
apparatami. Wykoaany jest według pl*nu Wflwm- 
czego krakowskiego p. Gebauera, w stylu 
skim. Obrazy ołtarzowe malowali: św. Stanisława 
w ołtarzu wielkim p. W. Łuszczkiewicz, sw. leKięj 
w ołtarzu nawy o  comw Ęoangelii p. Abrahamowicz,

niewolnica jego
di. Korespondowali oni z «x sułtanem przez wodociąg 
Polieya otoozyła dom, aresztowała wszystkich sprzy- 
siętonych, tylko Kleanthes, Nakszebeud Ralfa i dwóch 
lub trzech sprzysiętonych ratowali się ncieczką. Sąd 
wojenny wydał w tej sprawie następujące wyroki: 
Kleanthes i Nakszebend Kalfa (zaocznie) oraz At is 
bey i Agia effendi na śmierć, 10 osób na dwunasto­
letnie więzienie w R dzie, Chios, Lemncs, Sinopie, 
Damaszku, Kos i Van; ośm osób na 6oio letnie wię­
zienie w Samsnn, Chios, Trebisondzie, Damaszku, Ro­
dzie, Sidonie, Jerosolimie i Synopie; dwie osoby na 
3-Ktnie więzienie w Seneclts i Mytylenie; niejaki 
Husney bey został również na 6 cio letnie więzienie 
skazany, karę tę jednak zmieniono na wygnanie 
w Aintob, gdyż poczynił ważne odkrycia co do sprzy- 
sięienia. Sułtan zamienił pięć wyroków śmierci na 
15-łetnie więzienie, wszystkie inne wyroki zostały za­
twierdzone. Wszyscy, kfórym nie zdołano dowieść 
udziału w sprzysiężeniu, zostali wprawdzie uwolnieni, 
lecz zostawać będą przez całe tycie pod dozorem po­
licji- Prócz tego skazano w drodze administracyjnej 
około 1500 na wygnanie bądź to ze służby ex-suł­
tana, bądź tych, oo się głośno oświadczali za cx-
sułtanem. 3 . . .

iikaritow&3M»«i *>>****>»•* #“ ** poucyjaa 
przytrzymała: Jana Cygana, za ki&dzieć fciokieiki
cztery osoby za pijaństwo.

W policyi złożono portmonetkę płócienną z kUŁu- 
nastu centami, znalezioną na Małym Rynku.

T JR A T X . We wtorek dnia 12 listopada. Włs >- 
wiony dramat w 6ciu aktach a 8miu odsłonach, p.wea 
Ohlawiusza Feuillet z francuskiego, przełożony przez 
Zygmunta Sarneckiego: Dwa Światy. —  Początek 
o godzinie 7 c.ej.

— Wystawa nieattająoa Towarzystwa Piwyja^ół 
sziuk pięknych otwarta oodzisnme ód gid*, i le ;  da

ej prócz poniedziałku. Wstęp w meducię 15 centów, 
w dnie powszednie 30 centów.

— Dni* l i g o  listopada pogoda; termometr od 
  1*0 doszedł do +  8‘8 C. — Barometr bez zmia­
ny; iaio  o 6ej dnia 12-go listopada stan jego był 
i 39 2 milim; termometru 5 '4 O. —  Wiatr połu­
dniowy.

-  We środę dnia 13-go listopada: Homoboua i 
Dydaka w. __________

W i a d o m o ^  ««#»«*
-  Echo w Nr. 6 zawiera: „Li eratura dramst;’- 

i oma z ostatnich lat“ skreślił Z. P. (Teatr fran- u 
aki): „Z dziejów serca0, wiersz p. Juli*na; „Listy 
pani Progresyi“ List XVII; „Koncert p. Róży Ziętjue- 
wiczówny“; Wiadomości ze świata artystycznego; „Adio 
wiersz p. z ;  Wiadomośoi teatralne; Afisz. W odcin­
ku: Gawędka podsłuchana przez autora „Kłopotów 
starego komendanta* (dok).

  p. Juliusz Wildt wydał znów 8karbctyk melo-
d u j narodow ych  na cztery ręce, ułożonych na forte­
pian przez Wincentego Rychlinga W zbiorze tym 
mieszczą się znane, a powszechnie lubiano piosnki 
polskie i ruskie, oraz wyjątki z oper.

— 96 Wędrowca zawiera: Loretto (z drsewor.); 
Królowa afrykańska; Metaloskopia, nowa metoda le­
czenia, opisał Dr. Ot. S.rejber; Algicrya prze. Dra 
J. S t e l l ę  Sawickiego (o. d.); Tajemnicza część świata, 
ostatnia p o d ró ż  H . M. Stanleys, przekład M. J. B. 
(z drzewor. c. d.); Wystawa antropologiczna w Pa­
ryżu opisał Dr. Silex; Biały wódz (o. d.); Nowości; 
Dla nauki i rozrywki; Zagadnienia matematyczne i 
rozwiązanie.



CZAS i  Brody 13 Listopada 1873,

I przyszłość. Układy co do Afganhtanu^mają takie 
Iwchodmić w plan zaspokoję ia Anglii. Byłaby to 
nową porażka fiosyi na pola dyplomatycznem.

Biuro Routera dowiaduje się z Rzymu, że mię­
dzy Stolicą S ą i A ulryą zawartą została umowa 
względem urządzenia dyecezyalaego B śni i Herce­
gowiny. D Yflj d legaci papiescy obejmą zarząd 
dwóch dyecezyj, j&ko wikiryusze apostolscy, poczem 
nastąpi ur^ą lżenie biskupstw.

Z Aten telegrafują pod d. 10 b. m. do PoliU 
Corr.: Opozycya w Isbie żądała przedłożenia Izbie 
aktów nie do powstania Tesald i Epir u tyczących 
się, ale co do wyditka 3 milionów drachm wy­
danych na wychodźców. Gdy rząd obie ał prze­
dłożyć akta, opo/ycya uczuła się być zaspokojoną 
i jest nadzieja, że gabinet Komandaro3a, który 
prowadzić będzie politykę w du.ha wykonania 
traktatu beriińikkg >, utrzyma Big przy władty.

Pol. Corr. dowiadue się tdegrsfem z Bukare­
sztu, ża wojsko rosyjska opuśii d. 17 b. m. Ru­
munię i c fde się d i Beiarabii.

P irta  miału otiz/mtć dalsze raporta z Percta 
w Micedonii o okru dtóHWich p t*sts6 ;ów bułgar­
ski h, jak o t m tdegrtfują z Konstantynopola 
d. 10 b. m. do Polit. Corr. Bałgarowie napadli 
w Krasay dwie kompanie tureckie w nocy i zmu­
sili je do poddania się po 30 goizinaym boju. Ależ 
to n e  było ckruckństwcm lecz walką. D Jej ztś, 
mówi tea tdfgram, że powstańcy ude żyli na Jeni 
K-ssi i na Gradażaicę, oraz na cztery tureckie 
wsie, które spalili i mieli tum zsb ć wielo k>bie'. 
i d:d ci. D ,ie kem came rtd„fów w dwóch tych 
wsiach rozłożone, zd- łały się przebić, straciwszy 
40 luizi w z.sbitjth i ;a ionych.

Ostatnie telegramy „Czasu:*

Gospodarstwo, przemysł i handeL

Wiadomości 3 
•  biónt laby komdbmo • praamyatonaf hrokowakiaj 

o targu zbożowym na Baranie i Klepanra 
dnia 11-go i 12-go listopada.

Dowóz zboża na wczorajszy targ na Baranie był 
pomimo złych dróg, większy od ostatniego targu. Ce­
ny prawie żadnej nie uległy zmianie, zakupno jak po 
większej części odbywało się przez tutejszych kupoów 
i handlarzy zbożowych.

Płaoono za pszenicę na 337 funtów od złp. 38 
do 47 złp.; żyto na 327 fantów od złp. 28 do 31 
złp.; jęczmień na 302 funtów od złp. 32 do 27 złp.; 
owies na 138 funtów od 13 do 16 złp.; proso 
na 260 funtów od 22 do 27 złr.

Z początku targu obrót, rueh i chęć kupna na 
Kleparzu były więcej ożywione, które atoli ku koń­
cu targu cokolwiek osłabły, a ceny uległy małemu 
spadkowi. Z Prus zaledwo kilku przybyło kupców, 
którzy nie wielkie porobili zakupna, na miejscowe 
potrzeby szczególniej dla młynów parowych zakupy­
wano celniejszą pszenicę.

Płaoono za pszenicę żółtą za 100 kilogram.'od 7 80 
do 9-10 złr.; czerwoną od 8*— do 9*20 złr.; bia­
łą od 8‘25 do 9 30 złr.; żyto piękne za 100 ki­
logram. od 6 1 0  do 6-36 złr.; żyto poiled. za 100 
kilogram, od 5-90 do 6-10 złr.; jęczmień piękny za 
100 kilogram, od 6*— do 6‘25 złr.; na paszę aa 
100 kilogram, od 6 26 do 6*— złr.; owies za 100 
kilogram. 6-40 do 6-26 d r .; groch aa 100 kilogram, 
od 7-50 do 9-—  złr.; fasolę od 8 76 do 10-—i złr.; 
jagły od 10-— do 11, tatarkę od 6 --- do 6 66 złr.; 
rzepak od 12.— do 12-60 złr.; koniozynę białą od 
48 do 64 dr.; czerwoną od złr. 40 do 45 złr.

Od 21go do 31go 
października 1878
Od Igo stycznia 

do 20 października 7,484,786

Tygodnik Flnąntowy.
Zaraz na początku świeżo ubiegłego tygodnia 

zaszedł fakt rzadki w dzisiejszych czasach, że gieł­
da wiedeńska skutkiem żninych wypadków meteo­
rologicznych, które wszystkie druty telegraficzne 
naokoło Wiedaia poniszczyły; na kilka dni od re­
szty świata odosobnioną została. Wiadomości o zmia­
nach kursów na giełdach' zagranicznych nadcho­
dziły dopiero po odbytych czynnościach na giełdzie 
wiedeńskiej, eo nadzwyczaj utrudniało spekulacye 
na arbitraży oparte. Nie można też było wiedzieć, 
czy przy niepewności tert źniejsiYCh stosunków na 
p ila  politycznem nie zaszła jaka nsgła zmiana, 
wywołująca wstrząśnienia giełdowe. Wszystkie ta­
kie wiadomości, jak n, p., czy Gorczakow pozosta­
nie przy aterże spraw zagranicznych Rosyi, a z nim 
groźba wybuchu nowej wojny, ozy też Szuwałow 
go zastąpi i wznieci nadzieję zgodnego załatwienia 
kwesty i wschodniej, nadchodziły dzień czaasm dwa 
dni późaiej, co mogło w wysokim stopniu niepo­
koić giełdę. Tymczasem w usposobieniu giełdy nie 
pojawiły się skutkiem tego żadne zła symptomy. 
Znaczny kupon listopadowy zwabił owszem nieco 
więcej kuponów na giełdę, niż ich było w poprze­
dzającym tygodniu. Jak się Bpodtiewać można by­
ło, posiadacze wspomnianego kuponu umieszczali 
swe fundusze wyłącznie prawie w rentach i prio­
rytetach lepszych kolei żelaznych, ale jak 'to zwy­
kle na giełdach bywa, polepszenie, choć drobne, 
kursu jednego papieru zachęca spekulacyę do tranzT 
akcyj i wywiera przez to wpływ pomyślny i na 
kura innych papierów. Wsparta tym kuponem gieł- 
' r ^ j ^ ń s k a  dała w świeżo ubiegłym tygodniu 
r i n ł  ^8tt̂ 0i8tllcśd i 0Pwtej nanięj cdwsgi i cho- 
S S  re8zty ni° opadała na du­chu. ranz&kcye odbywały się w skromnym pra-

EW AKTOB ODPOWIl l i-JAl. ,"<Y I WYIMWC4 

Antoni Ktohuko»*ki.



C Z A S  z  Środy 13 L istop ad a  18 7 8

Ri 1451 .2597-2-3;

Na mocy uchwały Wysokiego Sej­
mu z dnia 11 października 1878 r 
i upoważnian a Wydziału krajowego 
z dnia 22go października 1878 r.
L. 51104, rozpisuje się konkurs na
dwie posady prym aryu- 
i i ó w  i dwie posady se-
k u n d a ry u sió w  przy *akła 
dzie kraj o wj m dla umysłowo cho­
rych na Kulparkowie.

Lekarze są urzędnikami zakładu 
Ustanowa Błużby krajowej, tudweż 
§. 4 i 9 uchwały Sejmu z dnia 3 
stycznia 1874 r. ttosują się do nich 
o ile statut zakładu uchwalony przez 
Sejm na dniu z5 maja 1875 r. nic 
rozporządza inaczej.

Lekarze ob twiązani są mieszkać 
w zakładzie. Lekarzom wolno p » z 
obrębem zakładu wykonywać prak 
tykę lekarską tylko o tyle, o iits ich 
obowiązkowa służia w zakładzie 
przez to nie ucierpi, natom ast nie 
wolno im zakładać i utrzymywać 
prywatnych zakładów dla umysłowo 
chorych lub przyjmować obowiązki 
lekarskie w podobuych zakładach.

Pobory z powyższemi posadami 
połączonej są następujące:

A. Prymaryuszów: a) płaca roczna 
po 1,500 złr., b) pomieszkanie 
z opałem, o) wikt, d) dodatek 
pięcioletni po 200 złr.

B. Sekundaryuszów: a) płaca ro 
czna po 1 000 złr., b) pomiesz­
kanie z opałem, c) wikt, d) d 
datek pięcioletni po 150 złr.

Kandydaci na powyższe posady 
powołani, otrzymają ncmicacyę stałą 
dopiero po upływie roku i to w tym 
tylko razie, jeżeli w ciągu prowizo­
rycznej Błużby rocznej wszelkim wa­
runkom służby odpowiedzą.

Kandydaci winni w swoich poda­
niach zamieścić krótki opis życia, 
dołączyć metrykę urodzema i dyplom 
doktora medycyny, wykazać się z do­
tychczasowego zatrudnienia, tudzież 
złożyć dowody z ogólnego i szcze­
gółowego uzdolnienia do posady, c 
którą się ubiegają, nadto wykazać 
czy nie są w jakim stopniu spokre­
wnieni łub spowinowaceni z dyre­
ktorem zakładu.

Zauważa się, ża podania wniesio­
ne ra posadę hkarza na p dstawie 
konkursu do L. 3900 uważ&ae lę- 
dą przy teraźniejszym konkurs e za 
wniesione na posad/ sekucdaryuszó ?■".

Podania wnosić ral> ży pO $® leD  
3 0  l i s t o p a d a  1 8 » 8  r . do Dy
rtkcyi zakładu na Kulparkooie b  z- 
pośrednio, lu b  jeżeli kandydat już 
obecnie zostaje w służb e publ cznej 
przez swoją w ładzę przełożoną.

1  Dyrekoyl Zakłada krajovrgo 
dla umysłowo ohoryoh

Kulparków d. 29 pażdziern. 1878.

Filia c. iuprz. gal. Akcyjnego B anku Hipotecznego
w Krakowie, R ^ iek , r* f  ul. isew ifelej na

udziela {1858-14-;

Z A L I C Z K I
na kosztowności, złote i srebrne przedmioty, tudzioż na efekta 

wartościowe, niemniej przyjmuje takowe do przechowania.

KANTOR WYMIANY
kupuje i sprzcd&jo wszelkie ofdkta oraz monety po kursie dzien­
nym, bez doliczenia prowizyi. Polecenia % prowinoyi załatwiają

się bezzwŁ czuie. 
fiodzlny ozynaośol blurowyoh od 9 do 12 V2 prsedpoł. I od 3 do 5 popos.

P R A R T T € l f V

K SIĘG A R N IA  D. E. F R IE D L E IN A
w  K r a k o w i e

otrzymała na akład główny i poleca:

Expose k 1 ’ etat actuel de la Polope 
a propos iii congres.

Cena egzemplarza 2 0  cent.
Do nabycia we w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h  

w kraju i zagranicą.

Regulatory gazowe
(piraywflęj Kh ss«)

którwoi o s ią g a ć  można Łaj(i.orzj»taiejsze wypalenie gazu do oświetlania, a
M T  s « K « c s s ą  ś ć  f * z u .

Następnie s e n u l s . ż o r y ,  g l i c e r y n o w e ,  n i e m b r w n o w e  1 m e r f c u r . u -  
s z o w e  do wkładania w g^owe urządzenia większych zakładów.

B r o i z a r y  d a r m o  1 o p t a l n i e .
O d p r z e d a j ą c y m  z n a c z n a  z n i ż k a .

g g  A j e n c i  b ę d ą  **•**! §«*• ”• ■
F. S c k w e l e k h i r t  dfc Co.

fabryka  przyrządów  gazowych i  wodociągowych i  przyborów san itarnych , odlew am a m etali i w arsztat 
m echaniczny s r  W f e d n l u ,  W ł e 4 e  (, W e y r t o g w g M W  M r. »«.

i r s *  B lelisna dla i pań ^płótna, prawdzlw# adamaszkowe obrusy 
serwety i ręeanibl B

dobre i bajeczni/ tacie w dawnym wiedeń H m  s&ładziń „y.ur Elisabeth ru e.
(w doiru Rapcporfe) wnfcćd i d alicy S. Jana.

 w Kralowie, w Rynku, róg ulicy św. Jasa
Dawna 8ła*a nastij firmy uwalaia nas oj wszilki wychwalama, gdy«. naaieiwy 
roby są znane co do wybornego gatunku i tan oś:i Nieodpowiedni yj J
się napowrót albo zwraca się pieniądze. Za miarę poręcza sję, a za za ** 
jące ćwierć łokcia zwra<a się gotówkę. Zamówienia z prowincji za in i * ą V ^  
tową należy adresować do składu w Krakowie albo w Wiedniu. Oprócz 

krakowskiego składu znajdują rię jeszcze 
w  I t  l e d a f u  i k l a d  w  W i e d n i u  f a b r f k s  

I. Spiegelgłsse 11. I. Gottseihgassa 1-
w  G a i a r z u  w  P u f e a r e r a d e  

ulil a marę. prdul mcgoschoe.
C e n n ik .

Produkcya aiemniaków nasiennych i stołowych
Adama T ań sk iego  w O lszanicy

gpmeaje i odstawia d> piwnie w woik&ch opieczętowanych

ZIEMNIAKI
w wybornym gstunka tak pod względem s ma k u  i m ą c z y s t o ś c i ,  

jakoteź t r w a ł o ś c i  p o i  * I r .  7 5  c e n t .
za 100 kilo =  1 korzec.

Zamówi nia przyjituje harde! Wielmożnego J. Janigi w K r a k o ­
wi e ,  Ryn. k główny, Krzysztofory. (2583 6 6)

zawierają y  1500 potrę  w
oraz przepisy przyrządzania zapas .w śpiżamianych, 
pieczenia ciast i porządków domowych, wyszedł z 

drnku.
Dzieło to zawierające SA arkuszy druku, •

d ą j e  a l ę  n a d e w  t a n i o .
Cena 1 z t r .  s o  *• (2509-5 6)
Skład Główny w B . a l ę * a r n l  S . A . U a y -  

ż s m e w tw lt le g o  w  K r a k o w i e .  Nabywać 
można we wszystkich innych księgarniach

I Hr Kralczyński
lek&ri p o w l » t o w y

I mieszka przy ulicy S z p i t a l n e j  
pod Nr. 389. Ordynuje od g  dz. 2ej 

I do 4ej popołudniu (2640 3 3)

Przy ulicy Starowiślnej
jpod L. 119, w pałacu bar. Pusseta, 
i je&t obsitrue pomieszkanie z mebla­
mi lub bez mebli zaraz do wynajęcia.

1 (2616-2-3;

Choroby nerwowe
wszelkiego rodzaju, zwłaszcza b ó l  g l n w y  « M «  
K o n ry  (Migrenę leczy według spos bu od wielu 
lat ze świetnym skutkiem praktykowanego D r  

|A .  H l r a e b f e l d  w W i e d n i u ,  L , Singer - 
straase 4. Odpow ada na zapytania listowne w jgzy- 

1 ku pelskim, niemieckim lab francuakim. (2499-9-11)

Nieprzemakalne
m e n ż y k o w y

z kapturami

w  T ry fśe l*
Corso 607.

K a m ie n ic a
przy placu handlowym, z oficynami, (tajnią 
i wozownią, przynosząca 10%, jest do sprze­
dania. 'Wiadomości udtiela Wny Antoni To­
mecki, Hotel „pod Różą" w Kr a k o wi e .  

’ (2638-2-3)

Jest i wolnej rętó Jo sp e  Jania
nowy dom

murowany o dwóch stancjach z kuchnią, 
sklepem, spiżarnią, dwoma dużemi piwnica­
mi, oraz cgrodem cwocowem, jarzynnym 
i obok domu r. polem duź m pięć kor y 
wysiewu, n a ącym w miasteczku D o : : -  
r i y c a c l l .  Bii'sza wiadomość n» rme sca 
w rynku pod Nr. 158 u właścicielki Beaty 
K ańskiej. (2699-2 3)

DLA DZIECI I DOROSŁYCH! 
l i r a  A .  /  I©*Antloatarrhftllcam

p rieo lw  r swystklm katarom orga­
nów plncnyoh

Ta na umiejętnej podłubie z najlepszych 
leczniczych ziół i korzeni sporządzona herbata, | ; 
działa najwyborniej przy wszystkich katara! 
oych słabi ściach krtani, organów cddecho 
wych, rozedmie płuc, żołądka i kiszek. Działa 
także’ bardzo skutecznie przy katarach pęche­
rzowych, macicznych. Przytem czyści krew i
pożywia. . . .

Jeden pakiet wraz z pr. episem urycia po
80 c t  i 40 ct

Dr. A. Pionka P roszek  p izec lw  
kaszlow i,

nader przyjemny i skuteczny.
Jedno pudełko wrsz z przepisem używania 
dyetetycznem pouczeniem 40 ct.

Dr. A. Pionka P roszek  n łztw lająoy  
trawienie.

Niezrównany przy wydzielenia sjs kwascw 
żołądkowych, zgadze, słabem trawieniu i he 
moroidach, dlatego nieoceniony środek domo­
wy. Jedno pudełko wraz z przepiłem używa 
nia i dyetycznem pouczeniem 70 ct.

Wszystkie przez najw. c. k. patent z 28 mar- 
oa 1861 przeciw fałszowaniu ochronione.

Główny skład w K r a k o w i e  u aptekarza 
p. Stockmara — we Lwowi e  u aptekarza p 
Piotra Mikolascha — i we większych mia tach 
austr. w§g. monarchii.

W celu przyjęcia na skład za znac nym ia- 
batem, uprasza sie zgłosić do apteki pod__Mu­
rzynem w Gracu. (2537-8 12)

Kołnierzyki mpskie i dsmskie w doskonałym ga 
tunku za y2 tuzina złr. 1, 1‘25.

Mankiety meskie i dams, za 6 par złr. 1*60, 180, 2. 
*/j t u z i n a  lnianych chustek do nosa 90 c , 1’20, 

140, 1-70 do 4 złr.
*/2 tuzina prawdz. francuskich batystowych chu­

stek do nosa złr. 2, 2 50, 3 do 6 
*/, tuzina angiel batyst chustek do nosa z naj- 

moduiejszemi brzegami w różnych kolorach c. 
60, złr. 1, 1-20.

1 sztuka (30 łok albo 23»/, metr.; dobrego płó­
tna lnianego złr. 6 50, 7 50 i 9.

I  s z t u k a  (30 łok. albo 23y3 met. % i V5 s y ­
pkiego płótoa złr. 10,11'50, 12, 52-50, 13, i4 i 16. 

1 s z t u k a  50 łok. albo39 metr.l s/4 boleud w e -  
b y  złr. 21, 23, 25, 28, 30, 37, 4*3 i 50.

1  s z tu k a  f54 łok. albo 42 m etr) % i 8/i p r a w -
d i i w e y o  rn in b o rn U le K ii p r ó iu n  w  
n a j l e p s z y m  p a t n n k n  od złr. 22 do 60. 

t  t u z i n  rp znifców lnianych od złr. 4 do 12.
1  a - t u k a  ®/4 ln anego płótna na 6 prz ś icra- 

deł b e z  s z w u  od złr. 15 do 21 
Szyfon na h eliznę mrską i damską od c. 28 

do 50 c. za metr.
Serwety różnej wielkości od ’/« do 10/« 

jak najtaniej.
(garnitury ln ian e  do nakrycia stołu na 6 do 

24 osób, wybór o?i omy od złr. 3'50, 5, 7 do 50.
K oszule dam skie.

Z szyfonu złr. 110, z haftem wzor. złr 1-S5. 
Z dobrego holenderskiego alb ' ru i bur­

skiego jłótna z listwą na przodzie lub do za

pinania na ramieniu złr. 2-80 do 3*20 
Koszula w lepszym gatunku z hsft.ma rę

cznym złr. 3‘50, 3-75, 4 i 4 25.
W nailepszym gatunku i różnych rodzajach łr. 

3-80, 5 i 6.
(Majtki dam skie.

Zwykłe 90 c., ozdohniejeze złr. 1'20, z n*ftowa- 
nemi welarkłmi złr. 1 30, 1*80, 7-1P, 2-50 i 3 

Z barchsnu gładk e złr. 1*60 i 1*75 
Haftów, ozdc-b albo o^ładan© 2 50 i 2*75

Spódnice dam skie.
Zwykła od złr. 1 60 do 2 z łr , z dobrego szyfo­

nu złr. 2-50 d i 3'50.
Z baftowanemi wstawkami złr. 3-50, 3 75, 4 i_5 
O g o n y  z wstawki mi lub bez wt&wek złr. 4' >0, 

5, 6, 7 60 i 9 złr.
S iodńice z barchanu, gładkie, złr. -50, 2 i 2-50 
Haftowane ozd 'bne o' ładane pi*'4 3*501 a

H afU nibia 
Z szyfonu zwykłe 1 z łr., leusze złr. 1 60, z wstaw 

kami hsftowrn mi od złr. 2 do 4 50, z bas cha 
nu gładkie złr. 120, ' -75 i I 90.

Haftowane ozd 'b. lub okładane piką złr.9*90i3-20.
ko szu le  męskie.

Z najlepszego ang. szyfonu z gorsem gładkim, 
albo z listewkami złr. 150, 2, 2 50, 2-75 i 3. 

Z dobrego płótna ramburskiego albo helendir- 
skiego złr. 2 80, 3 50 i 4.

K alesony m ęskie.
Do ściągania z najlepszego rembarskiego płó 

tna zł*. 1-50 i 1-80. (2634-2-
Krojem francuskim złr. ! 80 i 2‘23.

Paryskie i wleieśskte meble
bardzo gustowne, tanie, trw a łe .

J. K. A Kt. FRAS&L,
STOLABZE i TJLPICEBOWIK,

Unn* założena roku 1835 i odznaczona dziesigełom* medalami,
w  S i e a p e l d A i a d t ,  O b e * e  B o n a n s t J f k S M  » » •  » i i

neben dem Bchóllerhof*. (1819-31-89)
Piękne iliuatrowane c e n n i k i  za kaucyą 2 złr.

złr. 7—

„ 10 50 
-  16*—

DO HANDLU POD FIRMĄ
mdrzrj Schultz

nadsudi świeży transport

śliwek t powideł
p ,- * W d Zi i  w y c li t u r e c k i c h

w wybornym ghtn-.kfi.
(2579-7-8i

C. kr. lekara powiatowy I. klasy
Dr. W. S. Stańko

AKDSZER,
pizen‘e8lony z ŻYWCA do D r a h e b y -  
c z a ^  mi a ka przy ul. Stryj-kiej w d^tru 
p. L  Gartenberga; o dyno je ed g l le j  do 
lej, d a ubi g iih  b:zpłstnie. (2628-3-3)1

ifcsego (toina z n»t*ą na przodzie wd oo za aiujnui ... .  , ^
S ą  w  zap a sie  całe w y p ra w y  ślubne , a kosztorysy  tychże u dzie la  się bezpłatn ie.

E. HoU 1 Spółka
F irm a protokółowana od roku 1870.

W i e d e ń ,  I . ,  Q  I s s e l l  a s t r  a s ®  © * r .  W  S c  tl c  ń ,
polecają się

i f a  I i p r x e d a i y  m m y s t f e l c h  p m n a ż  n  u w y c b
i przemysłowych, losów, monet złotych i srebrnych pod najsorzystmejszemi warunkami. 

Zamówienia z prowii cyi będą oskntecznione rzetelnie, 
równie l« s y  |®«s» ® śb**1* ** «stukę 

na VIIm ą wielką hról.-węg. dobroczynną państwową loteryę, której ciągnienie
odbędzie się 6 grudnia 1878 r.

Polecenia giełdowe będą wyF0Ke»c.a rzetelnie. (1680 18 50)

Frzyrządy gazowe di gotowania,
następnie: a e l u x V a  r r y i j n - a k f e  i d a  S » ir* iio w » n  1 * , P
d y  d o  k l e j u  dla fabryk towarów skórzanych i introligatorów, l u i n i J T  
d o  l u . o w u n t o  i t  d. i t. d. cla fabryk wyrobów złotniczych• tndn.z 
ŵ . elkie ince potrzeby w zawodzie gazowjm jsknajtsmej. ( t o n . -6 o
1 \  i c h w e ic k h i r t  Co.*

fabryka  przyrządów  gazowych i  wodociągowych i  przyborów san ita rnych , odlewania m etali i  w arsztat 
mechaniczny w  %Wlodll-Uy icdLnil# *%•

D a r u je m y  k a ż d e m u  |
hnieiaze » xybory d g o ap o d a  u#w» d rnsw ego , jak ly ib l  ń ly-uajpotrzebniejaze ». a y b o r y  d - .  R o a p o d u  » w a  d  * « » « ! * ,

« e e A i {  » « « •  i  w . d e l s o  i t. p.
Otrzłmailiómy polecenie od zarządu masy niedawno zbankrutowanej wielkiej fabryki an 

a i s k W n  BriUnni* M«b», aby r u « d « H » w r» d  wszelkie u nas na składzie pozostałe to«*ry 
z Britanni* srebra za maiem wynagrodzeniem frachtu i V, '  ’

“ a nadesłaniem należytości albo tez za zaliczką, <
i  f(rit«nT:i» sreora za uiBAoiu " j  -."p,-   — * . ,4 czgsci piacy roboczej,
z U1 należytości albo tez za zaliczką, tylko z* zwrotem kosztów przewozu z Au
glii do Wiednia i małej części p łag^bocze^o tezym a bódy nastgpne towary 

6 l y i t r h  z Britannia srebra, 6 takichże t y i e e a a k ,  razem 12, kos .towały -1— ■“ ' !rrazemi JiUW**-" "
fi srebra z angiel. stal. ostrzami i 6 takichże w «d#lu<św rt

1 e h n e h e l k a  ciężka, aawniej z h .3 ,  t e r a m

dawniej 6 z ir , 
i t r .  1*9#

# • * »  

■ tZ l
P ró c , W ,  anstownc lichtarze stołowe para złr. i /  2, 2 50, 3; filiżanki po o. 50, 73, 80, 

złr 1 i Z  Ł e z k i  na kawe lub herbaty po złr. 2, 2 50, 3, 4; cukiernięzld po złr. 2, 2 80, 
4 5 50 T- noHvnvwacze cukru po c. 25, 40, 75, 90, złr. 1 ; flas/eczki na ocet i oliwg po złr. 2 50, 
2-80 3:50 4 - 7 5  5  mUelniczki po cnt. 75, 95, złr. 1*70, złr. 2’80, 3-25, 4; lichtarze po 50 c., 
65 c’., 80 c , 1 złr.’ i bardzo wiek innych ^ y .
fi twm-lri Britannia srebra z angiel. stalowemi ostrzami, 6 takicliźe f f i ń w -
e ó w f e  c S k f  h ł a i  ych ^  i e h ,  6 takichże ł y ł m t h ,  w gustownem puzderku aksamitnem, 
* *  2 4  sztak które dawniej bez puzderka 15 złr. kosztowały, kosztuje teraz z puzderkiem ryl-o
4 z t r .  6 0 .  Przedmioty te są zrobione z najlepszego Britannia srebra, a za biało ć tyohze

f l i p  * ę w » y  , ® !* * •
Każdy niechaj sie spieszTl nadesłaniem zamówienia gdjż z powodu niezwykłej tamosc 

zapasy rychło si9 wyczerpią Adres i edyne miejsce sprowadzenia: (2287-6 12)
GeaerJ-Dspot de? Brlt̂ nslt-Silber-P&briKfn 

» |« 1 . A  M ann. W ie n . I., E ll ia b e l  s tr a w ę  O

1 c h o e h liT c ię ż k a  * najlepśz. Britannia srebru, dawniej 4 złr., m w u  
P rócz tego gustowne lichł

J. FSERHOFEE ,p*m w 8**,ratrNr. 15 „znm gold. Reloliiapfel“
polect Szan wnyra czytelnik;m poniżej wymienione, wssystkie po długoletnie* doświadczeniach ,ako 

doskonałe działujące uznane farmaceutyczne szczególności i wypróbowane środki domowe. 
U W A G A . W rtzie zamówienia uprasza o d kladne podanie adresu i stacyi pocztowe). Oprócz 
poniżej wymienionych jest jeszcze wiele innych szczególności zawsze na Bkłaizm a w oanym raz e 
óedą zlecenia na chwilowo i ie znajdujące sig na składzie w ,robr; jatnajszybciej i najtaniej wy­
konane a zapytania najchę n:ej bezpłatnie odpowiedziano. Rozsyłki na prowincje za opłatnem na­
desłaniem pieniędzy lub zaliczką Przy zstniejscowych zamówieniach policzą się opakowanie w przecię­
ciu 10 ct. od sztuki, przy wigkszych przesyłkach zaś po cenie kosztów. Odprzedsjący otrzymi)?. zniz.kę.

wy-

AKDSriKON (E8F.NCYA DO USZÓW) 1 flakon 
1 złr. w. a. Ełencya ta utriymnje nche zamsze 
cie łe i wilg tne i chro-d go prz-d zaziębie­
niem i następstwami t*?oi, sn-awia regnlarns 
wydzielanie tłnszcm uszów, którego brak tylu 
cierpień jest powodem.

ESEŃCYa  Z ZIÓŁ ALPEJSKICH w . Ot *m 
B e r n h a r d *  w Mcnachinm. pr^ez sajle- 
pszTch lekarzy monachijskich jako naiwybor- 
niejsry średek domowy przeciw cierpieniom 
żołądka wszelkiego rodzaju, szczególniej^ os a- 
bienin trawienia, brakowi apetytu, nieżytowi 
żołądka itd. itd. polecany i w bardzo wielu 
wypadkach uznany. 1 flakon 70 ct.

AMPRYKANSK4 MAŚĆ GOŚnOWA. szybko i 
pewnie działająca, niezawodnie najlepsza śro­
dek przeciw wszystkim gośćcowym i reutna.y 
cznym cierpieniom jak: cierpieniom kości pa­
cierzowej, darciu stawów postrzału w krzyze, 
migrenie, nerwowem cierpieniu zębów, bolom 
głowy rwaniu w uszach itd. itd. i złr. 20 c*

Wó d a  ANATERYN WA DO u s t  c. k. uprzT- 
wilejowana prawdziwa J  G. P o p p a  ogólnie 
znana jako na’lepszy środek do utrzymania 
zgbów. 1 flakon 1 złr. 40 ct.

E8EMĆYA NA OCZY D ra  R o m m e r h a u -  
s e n a do wzmocnienia i kouserwowan-a o- 
czów, we flakonach orygin. po złr. 2 50 i l 50.

PLASTER BENEDYKTYŃSKI H a u  b e r a  
borny na otwarte r*ny 1 słoik 50 ct

PIGUŁKI OZY8ZCZĄCE KREW P s e  r h  o f e- 
ra ,  dawniej nniwe-salneui pignłksmi awane, 
zasługują na tg ostatnią nazwg najsłuszniej, 
gdyż rzeczywiście nie istnieje żadna choroba, 
* którejby niguł‘- i te n:e przekonały w bardzo 
wielu wypadkach o swej cudownej działalności 
W najuporczywszych wypadkach, kiedy wiele 
innych lekarstw nanróżno uż*to, nastąpiło po 
tych pigułkach niezliczone razy i^po krótkim 
czasie zupełne wyleczenie. * pudełko * 15 pi 
gułktmi 21 c. zwói z 6 pudelkami złr. 1*5, 
p-cztą złr. 1-10 (Mniej niż 1 zwój nie peseła sio)

UST* Mnóstwo już listów nadeszło, w których 
kupujący te pigułki dziękują za odzysban* 
zdrowie po przebytych ciożkich chor bach. Kto 
raz użył ten środek, poleca go dalej.

ÓAÓHÓU AROMATISEE do u.euniccia niemiłej 
woni z ust po paleniu itd 1 puszka 50 ct.

CHltfuKIE MYDŁO TOALETOWE, najlepsze 
mydło, iak;e dotychczas wrrobiono; po użyciu 
skóra staje sig gładką j’k aksam:t  i pachnie 
bardzo przyjemnie. Mydło to doskonale sic 
t ieni i nie schnie Sztuka kos tuje 70 ct

FIAKIERSKI PROSZEK, ogólnie znany dosko 
nały proszek przeciw nieżytowi, chrypce, o 
kluszowi itd. Pudełko 35 ct.

BALSAM NA ODMROŻENIE J  P s e r  h o f e r a  
od wielu lat uznany jake najpewniejszy sr >dek 
przeciw holom pochodzącym z odmrn^eniw 
wszelkiego rodzaju, niemniej przeciw 
zastarz*łym ranom itd. Słoik 46 ct

CALI CREME P y r  k e r a znany jako wyborny 
środek przeciw nieczystościom cery. Flakon iNr 
1, 2. 3, 4 kosztuje po 1 złr. .

BRACI LENDTNER SŁAWNE PLASTER1* I NA 
ÓDGNIÓTKl w pudełkach po 12 sztuk 60 ct., 
3 sztuki 18 ct.

WYCIĄG MIĘSNY wodłng przepisu D r a L i e 
b i e g a  przyrządzony pries Towarzystwo Lie- 
biega w Fray-Bentoi; w puszkach oryginal­
nych 1 funt 5 złr. 30 ct.. % funta 2 złr." 75 ct., 
y, funta 1 złr. 55 ct., */, fanta 85 <-t. 

BALSAM NA WOLE, pewny środek na wzdgcie 
gardła. Flakon 40 ct.

E SENCYA ŻYCIA (KROPLE PRAZKIE I SZWE­
DZKIE przeciw zepsutemu żołądkowi, złemu 
trawieniu, dolegliwościom dolnych czgści ciała, 
wrborny środek domowy. Flakon 20 ct. 

PASTYLKI Z ROŚLINNYCH MCHÓW D ra  
S c h n e e b e r g e r a  w Pretzburgu; doskonały 
środek zaradczy przeciw kaszlowi, chrypce, nie­
żytowi itd. Pudełko 38 ct.

TRAN Z WĄTROBY MIĘTUSÓW prawdziwy i 
oryginalny, najlepszy gatunek. Flaszka 1 złr. 

NEUROX.YLINA przez apt. H e r b a b n e g o  z 
zi*ł alpejskich zrobiony wyciąg z roślin prze­
ciw gośćcowym, reumatycznym i innym osła 
bieniom wszelkiego rodzain. Flakon 1 złr., sil­
niejszy gatunek 1 złr. 20 ct.

PATE PECTÓRALE G e o r g ó  od wielu lat o- 
gólnie uznany jako ieden z najlepszych i naj- 
prz ieroniejszych środków przeciw zaflegmien u. 
kaszlowi, chrypce, nieżytom, cierpieniom piersi 
i płuc, krla*ii. 1 pudełk« 50 ct.

PROSZEK PRZECIW POCENIU NÓG. Proszek 
ten rsuwa P‘t  nóg i wywiązujący sig z niego 
niemiły odór, konserwuje obuwie i jwet nieszko­
dliwym. Cena pudełka 50 ct 

PROSZEK POŻYWC7.Y D r. G o l i * ,  ogólnie 
jako wyborny uznany średek domowy przeciw 
cierpieniom hemoroidalnyra. kwasom żołądko­
wym. paleniu w żołądku, brakowi apetytu za- 
twardzeaiu itd. Pudełko 1 złr. 26 ct., ys pu­
dełka 84 et. ............... '  .........  ^

POMADA TANNOCHINÓWA J  P s e r h o f e -  
r a .  oddawien da^na przez lekarzy i osoby 
prywatne uznana jako najlepszy środek do po­
rostu włosów. Gustowny wielki słoik 2 złr. 

PLASTER UNIWERSALNY p r o f  S t e u d l a  
wie’okrotnie uznany przy ranach od pchnięcia 
i ciecie, trudnych do wyleczenia wrrodów 
wszelkiego rodzaju, także s*arych peryndycznie 
odnawiających sie yrzodach na nogach, upor­
czywych wrzodach gruczołów, przy bolących 
nowotworach, za-ogcicy, bolących i rozognio­
nych piersiach. odm»rz’ych członkach i podo­
bnych cierpieniach Słoik 50 et. 

UNIWERSALNA SÓL PRZECZYSZCZAJĄCA 
A. W. B n l r i c h a  Wyborny środek domo­
wy prz*ciw wszelkim następstwom utru łnionego 
trawien’a, jak: bólom głowy, zawrotowi, kur­
czom żołądka, paleniu żołądka, cierpień om 
he-oroidalnyra, zatwardzeniu itd. Pacz. złr.

KIT NA ZĘBY c. k. uprzywilejowany przez w .
v. W u r t h a ,  od wi*lu lat słynny jako naj­
lepszy środek do w y p e ł n i a n i a  samemu dz-ura
wy<& z©b^w. Paczba 1 z“ * .._ *

PROSZEK DO ZĘBÓW według przepisu profes.
H e i d e r a. Pudełko 40 ct _______ _____

PA8TY PROSZKOWE DO ZĘBÓW I TYNKTU- 
RY ws elkiego rodzam. (2536- -U l

PERŁY ZĘBOWE, prawdziwe angielskie dla uła­
twienia żabkowań u dzieci. Paczka 2 złr.

i  cLbrego pakłaka lub materji pakłakowej, 
w naturalnym kolorze brunatnym i bzarym:
Lekki płaBzcz na deBzc: • ■ •

9 „ podróżny lub my-
śliwBki  ......................

Ciepły menżykow pakłakowy. .
Takii „ 2 najlepszej ma-

teryi pakłakowej . . . . złr. 20 do 22
P a le t « t  d a m s k i  l u b  

m e n ż y b e w  zgrabny i gu­
stowny . • ■ • • • • złr. 12 do 20
Wszelkie gatunki pakłaku i materyi pa- 

kłakowej rozsyła na metry lub w dowolnych 
gotowych snkniaob po najtańszej cenie za 

| zaliczkę pocztową. (2637-3-)
J a n  G f i n z b e r g ,  handel towarów 

sukiennych w G r a c u  w Styryi.

PRAWDZIWI

PIGUŁKI MORISONA
Pa iRTHłUD 10UL1I.

Wąjlwpese i e  ś ro d tó w  c*y»*cxącjeh I praw  
e iy is e ią ją c re h  lurew w* wnsclklefc *łabw- 
śelaeh >łe(n p n y a i o tn ,  nadto w u tta w k , 
lio aa ja rh , w jrzn ta e li ak liiu ] eh I aoponela 

k rw i.
PARYŻU n p. AH hcud Mou- 

ulica Louis le Grand, —
..    .. aptece p. 2Y a u c z y ń s k i» y »
„pod Koroną11 w Rynku główny a

— w CZERŃ 10WCACH w aptece 
p. Golichowskiego

2448 48 )

b ó l u
1 i  ' • s f r s y k i w a a l a ,

boa lekarstw praeszkadząjącyoh t r a w ie n iu  
tudzież bez c ho r ó b  n a s t ę p n y o h  i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu­
p e ł n i e  now ój  m e to dy ,  doświadczonej 

w niezliczonych wypadkach
upławy rury moczowćj,

tak św i e ż o  powstałe jakoteś bardzo la- 
s t a r i a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 

s z y b k o
■V-Dr.Hartmann,-VI

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu. Stadt, Seilergasse 11.

Wyteoaa także wyrzuty skórne, zwężenia, 
a p ł a w y  u k o b i e t , niepłodność, bladzcs- 
ke, up rawy,  | V  o s ł a b i e n i e  m ę s ­
k i e .  o es  w y r z y n a n i a  i bez wypalsnia 
k i ł y  1 w f s o ż y  w i i e l k ł e g a  r o d t a -  
J n .  Listownie takież eameordynowanie. Naj­
ściślejszą d y s k r e o y ę  zapewnia, a l e k a r -

2446-85 i

D r .  F r y * .

balsambrzozowy

K g
zajmuje wkułek wybor­
nego skutku i dobroci 
pierwsze miejsce migdzy 

ztkiemi ś r o d k a mi  
Ipigknośei i uznanym j»st 
Jod wiela 1st jako n»j- 
I fepsty wyrób. Własności 
' t e  sprawfiy mu sławę 

europejską i uczyniłj go 
niezbędnym dla wielu ko-

  biet i mężczysn wszyst-
kioh cywilizowanych narodów. Czgści cery 
posmarowane tą

rdittiaą emalią pieteośol
zbierają wkrótce lśniącej biaiości * l e ­

czenia z najpiękniejszą gładkością i delika­
tnością. Po każdorazowem użyciu odpa la 'pra­
wie nieznacznie łupież z cery, przez oo bard-o 
wiele osób uwolnionych zostało zupełni* 
i  wszelkich zastarzałych cierp*®“ . skórnych 
jak: opalenia od słońca, piegów, blizn z ospy, 
wggrów, wyprysków, wyrzutów, nienaturalnej 
czerwoności twarzy i nosa, niezdrowej cery,

KJBC 1 gigtkość, MW.m j—- r - -  -  .
pełnie pigknej cery, co sig zachowuje nawet
do późnego wieku. ......................

■ V *  Słoik z opisem użycia kosztuje
1 a b .  * 0 -  'O j j l

Do nabyoia we Lwowii u p, Zygm. Ruckera, 
apteka pod srebrnym orłem, ul. Krakowska; 
w Czerniowcach u p. J. Golichowskiego a p t 
Główny skład rozsyłkowy dla Austryi-Węgier 
utrzymuje W. Henn w Wiedniu. -2447-33 60)
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W I N A
węgierskiego

paręset butelek złożono do sprzeda­
nia przy ulicy B a to reg o  pod Nr. 
159. — Nabyć mcżna częściowo po 
60 cent butelka. (2695 1-3)

W c a  gospodarczy
z W. X. Poznaóakitgo, kawaler, z kilkole- 
tsi) praktyką, z chlubnemi rekomendacjami, 
poszukuje odpowiedniej poeady każdego cza­
su. Wiadomość w Kantorze Fr. Mikulskiego 
w Krakowie „pod Bakiem". (2694-1-3)

A s y s t e n t  f a n n a c y i
szuka miejsca bez względu na sola­
rium. A d r e s  O . P .  p o s t e  r e ­
s t a n t e  D ę b o w ie c .  (2697-1-3)

L ito g ra f ia
m. SAŁBA v KRAKOWIE

poleca

Cena za 100 sztuk złr. 1 cnt. 50 
i wyżej z herbami itp. 

Zamówienia listownie uskutecznia 
w najkrótszym czasie. (2620-1-)

Kapelusze zimowe, czepeczki, ubiorki 
w rajświeźszym kroju otrzymał

Hagasp Mdd J FIGLOWEJ w bakowie
ulica Grodzka Nr. 62.

Także przyjmuje suknie do roboty po­
dług najświeższego kroju od 4—8 złr.

(2685-2-3)

Poszukuje sio Organisty,
któryby zarazem mógł być nauczy­
cielem w szkole ludowej; z dobremi 
świadectwami zgłosić się można do 
JW. X. Prałata Skrzyńskiego w Ustro- 
bcej, ost. poczta Krosno. (2612-2-4)

(51-81-6961) weeeipn mĄ
pod amuqepo %9on ’oąnj zrad WfU 
-w r .s q a e u d  ap  s a « p  a i y ą f

'fararropfcrridiTO i (ennnu 
^afua nrenraemjsn 1 jeny enreiqsj

-ovd  rajo pjunimBąo apnessM (nmpCuj 
-onioo fatnao^mnou od eMoró 6 fep 

auJg -qolctQepra mpsj olfa? op t e g i a ą Ą n  

qritnn jeąognf ‘ nnosnj i 08931*01
- 2 0 J  Ę o d m o  ‘I s m m f o ą  f o i u M ę i

łqon,Bferai t tpKuzpjpod ‘tppptnsp 1 qoqstm 
ipqop u  pflpęa fpaa ^ izłłsdów z
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J O t l l d  P « I l | i
Najpewniejszym środkiem
przeciw g s ć ć e s w i  1  r e n m a ł y s -
m o w i  jeet przez pana Henryka Blocha 

wynaleziony

spirytus gośćcowy,
który po nacieraniu części bolących w 24 go­
dzinach wszelki reumatyzm zupełnie usnwa.

Prawdziwy do nabycia w głównym Bkła- 
dzie w K r a k o w i e  w aptece p. s t o c k  
m a r a .  Cena flakonu 66 cnt. (2501-5-)

K O M IT E T
parafialny kościoła I. F. la n i

w  Krakowie
zawiadamia, iż wskutek śmierci śp. Tadeu­
sza Grzywińakiego opróżnioną została posa­
da dyrektora muzyki i organisty tegoż kośoio- 
ła. Pragnący ubiegać się o tę posadę zech­
cą wmeśó podania swoje, zaopatrzone dowo­
dami Hzdelnienia, na ręce podpisanego Pre­
zesa Komitetu najdalej d «  d .  3 0  l i ­
s t o p a d a  r .  b . (2606 3 3)

Kraków dnia 4 listopada 1878 r.
Józef LasocJci, 

prsws komitetu parafialnego kościoła NPMarji 
n i Sławkoweka Nr. 389.

Skład komisowy naszego

SKS" Płótna
Bnmburgikiege, Irlandzkiego, prześcieradło- 
wego i innych, również: b i e l i z n y  S t« -  
ł o w e j ,  c h u s t e k  d a  n o n a ,  r ę -  
c z n i k ś w ,  d r y  ł ó w  n a  m a t e r a ­

c e  1 t .  p .  (2599-3-6)
znajduje s:ę u Wgo

Henryka S i ta r z a  w Krakowie.
C eny fa b r y c z n e  podług cenników.

N . Langer i Synowie-

Vstadzie koni w Dębnie
(w Galicji) są do sprzedania: trzy ogiery 4-letnie:

Księgarnia 6 . Gebethnera 1 Spółki w Krakowie
otrzymała na skład główny:

PnncłflTił Y 1 w o ln o ś ć ,  przełożył H r o a l s l a w  h r: L a -
uUilolalll A. g o c k l . Cena 2  m ir , (2608-3-3)

Cały dochód z rozprzedaży tego dziełka przeznacza t1 umącz 
na pomnik dla Piusa IX. na Wawelu.

Jana Hoffa jedynie prawdziwy
zgęszczony wyciąg słodowy

4 4  r t z y  o d  I t j d o s t o j i ł o j i z y o h  o s ó b  o d z n t o z o n y ,

przeciw cierpieniom piersi i żołądka i zołzom.
Świetne zwycięstwo.
Uratować źjcie chorego miana za przepadło, jest świetnem zwycięstwem, któro 

przypisać należy z jednej strony zdolnemn lekarzowi, z drugiej zaś strony użytemu le­
karstwu. Pan F 1. F a m m  w Steglitz, Tłichstrasse 16 pisze: „Jana Hoffa piwo zdrowia 
z wyciągu słodowego wyratowało mnie przecież siczęśliwie, gdy mnie już wskutek mo­
jego ciężkiego cierpienia piersiowego prawie opuszczono.H

B e r l i n ,  23 września 1878 r.
Ponieważ obecnie znów jestem cierpiącym, przeto zmuszony jestem znów chwycić 

się Pańskich skutecznych wyrobów słodowych (p iw o  z d ro w ia  z w y c ią g u  g ło ­
d o w e g o  1 c z o k o la d a  s ło d o w a  z d ro w ia ) .

B a r o n  v. S c h lrp , rotmistrz pozasłużbowy i podporucznik policyi, 
Teltowerstrasss 13.

Verry-Good, po Krakusie stada' Koropieckiego. 
Bliższa wiadomość u właściciela w Dębnie, ostat. 
poczta Bia doliny. Ze stacyi kolei żelaznej Biadoli- 
ny, pół mili drogi do Dembna. (2585-3 6)

Herbat*! J.H . Rum

w BroiftOh wGalicyi(nsd rosyjską granicą)
dom handlowy założony przed 40 laty 

poleca swój wielki i znauy S K Ł A D  
H E B B A T Y  chiósko-roayjskiej, 

jakotet r u m u J a m a ik i ,  zapraszając do 
zamówień (3659-3-25) 

Cenniki ra żądanie franco.
A^res: Skład herbaty J. H. Czaczkesa
A r a k i ”  Brodach  (”  h e r b a t a

Praktykant
14 lat liczący, moralnego prowadze­
nia, s a ą j t i i e  p o m l e n c i e -  
a l e  w  h a n d lu  S t a n i s ł a w a
F e f n tu c h u . (2615-3-3)

H e n b e r g  »■ B .,  25 października 1878 r.
Cierpię bardzo na zstmę i dolegliwość przyrządów do oddychania. P.ński sgęes- 

e z o n y  w y c ią g  s ło d o w y  sprawia ulgę wedle lekarskiego oświadczenia w bólach 
oierpiących na oddech, dl .tego uprssiam Pana o przysłanie 4 fltszek, a jeszoze dlss n- 
■ unlt-c ln  mego kaszlu, 4 paczki o m k le rk ó w  s ło d o w y c h  n a  p lts rs l.
Cesara, i król. nadworny browar wyciągu słodowego i fabryka 
wyrobów słodowych J a n a  H o f la  w Berlinie, Neue Wilhelm- 
 ___   strasae Nr. 1.
Do c. k. nadwornej fabryki wyrobów słodowych c k. radcy i nadwornego 
dostawcy bardzo znacznej liczby panujących w Europie, pana J ana  Hoffa,  
właściciela złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera znacznych pruskich 

i niemieckich orderów w Wiedniu, Stadt, Gcaben, B a nerstraBse 8 .

Pierwsze prawdziwe skuteczna, rozwalniające flogmę, cukierki słodowe na 
pies si są opakowane w niebieskim papierze.

,POD
Skład w K r a k o w ie  u pp. TRAUCZYŃSK1EG0, SIEDLECKIEGO APTEKA. 
BIAŁYM ORŁEM-, KAROLA CZERNICKIEGO sptek., E. STOCKMARA aptek.,

J. JANIGI kupca j w K o ło m y i  u p. S. M HENICHA

Dom bankowy Edwarda Perl & Oo.,
w  W ie d n iu  I .  W ip p lin g e ra tra a a e  N r .  4 6 , n a p r z e c iw  cea. k r ó l. g i e łd y

przyjmuje z a m ó w i e n i a  n a  g i e ł d ę  po najprzystępniejszych warunkach.
Na .  

jące efckta,
cie za przez nas zrobione s p e h n l a e y e  g i e ł d o w e  bierzemy wszelkie kurs ma- 
ire w n a j w y i s s y r h  k u r s a c h  zastawiamy. Po ukońozeniu każdego iaterwu

przesłany będzie n a a k t n a l a l e  pocztą zebrany zysk. Objaśnień o k u p n i *  i e p i r s e d a ły  
e f e k t ó w  g l e l d e w y e h  i w a l u t  tudzież h u p n a e k  s p e k i i l a e y j a y e h  udzielamy od­
wrotnie i opłatnie. nr(S280-10-18)

Edward P er l & Co ,
w Wiedniu I. Wipplingerstrasse Nr. 45.

ces. król.

Bolej galicyjska
uprzyw.

Karola Ludwika.
Nr. 13515.

O g ł o s z e n i e .
(2712-1-2)

Z dniem lym stycznia 1879 r. występuje kolej Nadreńska i Sarbrykeńska 
(Rhein - Nalie & Saarbrilcker-Bahn) z obrotu zbożowego rumuńsko - galicyjsko- 
niemieckiego.

W skutek tego znoszą się z pomienionym dniem pozycye frachtowe za­
warte w zeszycie taryfowym V wzwyż wzmiankowanego obrotu dla stacyj: 
Ringerbruck, Creuznach, Neunkirchen, Saarbrucken, Saarlouis, Cruz i Trewiru 
ze względu na taryfę specyalną zbożową i taryfę wyjątkową zbożową dla pro- 
wincyj rosyjskich.

Wiedeń, dnia 6 listopada 1878 r.

Generalna I D yrekcja.

Mapa OaUcyl
dla szlłól lodowych?

Nakładem księgarni

Jana A. Pelara w Rzeszowie
wyszł? 2gie poprawne wydanie i jest we 

wszystkich księgarniach do nabycia:
M iczyńskl, Mapa Oalioyl 1 Łodomeryl 
i  k s i ę s t w a m i :  Bukowiną, Zatorem 
1 Wlelklem Księstwem Krakowsklem,

ze statystycznym poglądem.
Cena 50 C. w. a. (2592-5-6

Isubjekt

Wezwanie.
Ponieważ przqs śmiarć ś. p. Ada­

ma Hrabiego Pot ickiego i ś. p. Leo- 
oa Kaię ia Sapiehy, z Rady ordy­
nackiej, ordyuacyi Przeworskiej 
Książąt Lubomirskich dwóch człon­
ków ubyło, a w ich miejsce nowi 
członkowie wybrani być mają, prze­
to Rada ordynacka na mocy art. 
XXIX U tanowy ordynackiej wzy­
wa nmiejszem wszystkich do na­
stępstwa w ordynacyę Przeworską 
powołanych, tby w przeciągu trze h 
miesięcy od ostatniego ogłoszenia ni­
niejszego wezwania w Grszeeie Lwow­
skiej, licząc, wnieś! pisemnie do c. k. 
Sądu krajowego Lwowskiego głosy 
swoje ra dwóch nowo zamianować się 
mających członków Rady o dysiacteiej 
ordyraoyi Przeworskiej. (2618 2 3)

L*ów d. 31 pjździernika 1878 r.
Rada ordynacka 

O rd y a a cy i f r z u w o r s k le j .

Zarrądea tartaka parowego,
k óry już cd 13 lat za-ząiza całkiem 
samodzielnie technicznym i handlo­
wym kieiuakiem większy.h ta; taków, 
w tej gałęzi z wszelkitmi zachód ą 
cemi robotami zupołnie jest obczca- 
nym, niemniej z kupującymi wAustryi 
i w Niemezcch, życzy sobie zmienić 
obecną posadę. Posiada świadectwa 
o dolychc^asojrcj korzystnej działal­
ności i bardzo dobre p< lecenia. Ła­
skawe oferty znacz. G. T. 612 przyj­
muje Hoasenstein $  Vogler w Wiedniu. 

(2G66-2-3)
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K E L O U T I K E
apMyalnU

ŻS w d a  u i i | t l l i r l i  u  ikórę,

niedutrzeżona przystaje do ciała
u d a j*  usrze

ŚWMOSCHATlALNi
€ R

■ • l u j a  r « r l a *  w  W s r y in ,
% HA ULICY DE LA PAIZ, 9.

W K r » k « « i «  b pjp. J. Tr»uoiyń»ki«go. W. 
(UłyhuL Ln u  Pełutuch* ł W. Fonza, — w Cz*r- 
fciowoaoh w aptece p. Goliohownkie«o, — i w pior- 
ray o k  Składach perfum i wytworów toaletowych.

(155i 48 )+CS**1"

handlowy
uzdolniony w handlu korzennym i łakoci s chlubne­
mi świadectwami, postukuje umieszczenia na miej­
scu. lub na prowincji Adres poste restante Nfr. 
* 3 4 . K r a b ó w .  (2633-3-3)

Dćnt metablir a teorie
penr y donner dea Itęina da lirgue fran- 
ętise, je ma recommande aux Bersonnes 
q ii vculrons m’nonorer de lenr confianoe. 
Ensfignement prnt'qne en largne polonaise 
on allemande. Rue K le p a r z  N. 118, au 
lr ótag?. J. H. Letronne. (2682 2-2)

KAST
o g n i o t r w a ł e

F r y d e r y k a  W le s e g o
nabj ć można w Krakowie jedynie

wAgesoyl dla Rolników
8 .  n i k u c k i e g o

w  K r a k o w i e  pod Nr. 28.
<1741-91,

Zniżone ceny.
M a s ło  litewskie do chleba 59 c., do potraw '/, 
kilo 40 c., w fask ch ’/, kilo 38 c. B a l l o n  ze 
zwierzyny y, kilo złr. 3. B r y n d z *  Liptswska 
’/, kilo 32 c. H z y n b *  w;dzona, mało solona */, 
kilo 80 c. W l n o s r z n a  kuracyjne, oraz o w o -  
e  9 włoskie i węgierskie utrzymuje ciągle na składzie.
(2687-2-3) m. % K iu«Ń ciś,

ulica F oryańska ns przeciw 3 dzwonów.

i

ma u p
sosnowo -balsamiczno-ziołflwy

Aleks. Mańkowskiego
przez pp. lekarzy wypróbowany środek we wszel­
kich uporczywych katarach, długotrwałych ka­
szlach i chrypkach przy zapaleniu kanału od­
dechowego (Eronchitis) w rozedmie płncowćj 
i w kokluszu Skuteczność potwierdzają liczne 
świadectwa i podziękowania, które do każdój.

flaszki są dołączone. -
Główne składy utrzymują pp. aptekarze: 

W K r a k o w i*  W . H e d y h ,  p o d  B »- 
r n a h l n n i  we Lwowie K. Mikolasch; w Czer- 
niowcach W. Beldowicz; w Warszawie H- K^f 
charzewski; w Wilnie P. Grużewski; w Wie­
dniu J. Weis, Tuchlauben Nr. 27; w Bernie 
Fr. Eder; oraz do nabycia w Galicyi prawie 
w kaidśj aptece na prowincji. (2142-2-)

H . H r e ts c h m e r
W KRAKOWIE 

róg Rynku i ul. Szewskiej, w domu hr. Wo~ 
dzickiego, poleca świeżo otrzymaue

i powidła tureckie
w najlepszym gatnnbu i sprzedaje takowe po 
cenie nmń rkowanej; również poleca dobrze
zaopatrzony skład to* arów korzennych i  no- 
rymbfrakich. — Zamówienia uskutecznia od­

wrotną pocztą, nie licząc opakowania.
(2684-2-10)

Ważne fila bniq)ąoyokl
B l s c l t ę  © y s lto w Ą  ze słyn­

nej fabryki Ruffer & Comp.;
prawdziwą berlińską, do 

pokrywania dachów, najlepszego wy­
robu; orrz

P@ fSiislŁS różnego rpdzaju, do­
skonałej f&brykacyi, z drzewa dębo­
wego parą suszonego; — sprzedaję 
w drodze komisowej po umiarkowa­
nych cenach fabrycznych. (2088 15 18)

w Krakome na Stsadomiu pod L, 14.

Brazylia.
Wsględem objaśnienia co do cen 

i warunków przewozu do Brazylii 
nakży Bię zgłosić do podpisanego.

m  J o h a n s e s  S c h n i z ,
|Canal de i' Amidon Nr. 44

2S3®»a ia Antwerpen.

K*r«pimlftef i papierów pafel,
H n a ą r e f M y l  k . f ł n i h t . J . 

K r a b ó w , 12 Listopada.
Rubel papier, rosyjski . . (aa 100 sstok)
Rubel srebrny obrąoikowy . ,  1 ,
Marka niemiecka . . . . .  100 „
Dukat holenderski ważny . „ 1 „
Dukat austryacki ,  . ■ } •
Napoleondor „ . t  } «
Półimperyał ,  . « J «
20-markówka niem. ważna . „ 1 »
Srebro austryaokie (ca 1 cłr.) • • • •
Kupony austr. srebr. płatne . ( c a  100 k i .)

Listy  zastawne i obligi:
pożyczka krajowa galicyjska 4

Obligacye indemnizacyjne galio. k
4^( listy zast. Tow. kredyt ziem. 5
5yi listy zast. Tow. kredyt, ziem. I g g
6jó listy hipoteczne bauku hipot. ; 5 ’i
6fi listy dłużne galie. zakł. włośo. 1 J S
5 V, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.
6jt listy zast.g.z.kr.z.wKrakowie,zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
6•jt listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 zł. w. a.
7yś listy zast. g. z. kr. z. wKrakowie, zwrot 

za 20 lat banknot, za 100 zł. w. a. 
Prioritety banku gal. d. h. i p. w Krak.
4 listyfzastawne KrdUPol. ser. I.^(za 1 
4->i listy zastawne Król. Pol. ser. 1L (za 100 r.)

listy zastawne Król. Polskiego (za 100 r.) 
4y< listy likwidac. KróL Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe 
Akoye kolei Karola Ludwika po złr. 200

» „ LwowBko-Ccerniow. ,  „ 200
hipot. we Lwowie wpł. 300 zł. „ 800
hanknral ri h inrmm , 80

114 —
1 67 

57 50
50
50
80
52

łi

i
Se

13O. oO ■

r.)

H dąjł

190 —
99 —

89 — 
82 15
79 50 
84 50
89 25 
87 75

93 —

86 -

|89 -

94 50 
7° - o ,
9 8 — o 
98 - £  
97 75^ 
87 60 2

235 -  
122 50

80 —

116 — 
1 76 

58 35 
6 63 
6 63 
9 50 
9 70

101 50 
100 —

Losy kra jo m :
Loey miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

84 50

86 25 
90 75

5* węgiert
(po 300

Czcionkami Drukarni „CZASU- ,

95 —

89 -  

92 —

97 50
90
  —o

99 —
89 -  E

239 — 
126 —

100 —

płaoą

15 -H 
18 50

W te ś le ó  11 Listopada.

zjedn. dług państw, bank. 
6 , „ » y-,m srebi

Obligacye ind. niż.
„ a czeskie

owiń.
.» » siedmiogr.
erska pożyczka koL

frank.) 120 złr.

60 85 
62 30 

104 50 
102 60 
79 -  
82 50 
79 60 
73 —

Listy zastawne:
5yś Banku naród, listy . 

galicyjskie . . . .

6”„galic. zakł. kred. 'włość.
6 ,  Zakł. k. z. w Krak. w 1.18
7 „ » » ! > » »  „ „ 2 0
6„ „ n u , ,  „ „ „ 3 6

5 jl wegierskie listy . . 
5„ zakł. kred. austr. . . 
5„ zakł. kred. ziem. austr.

spłacał, w 33 lataoh 
5„ Domen, państw. 120 złr
6„ Banku gal; hipot . .

Poiyczki loteryjne:
Losy pożycz, z roku 1839 .

,, 1854 .

100 50

98 75 
79 50 
85 25 
88 25 
91 25 
95 50 
87 50 
94 -  
76 50 

110 75

93 25 
140 -  
90 25

żądają

16 — 
20 50

61 
62 50 

105 -  
103 -  
80 -  
83 25 
80 60 
74 -

101 -

335
1106

98 90

85 50 
88 75 
92 50 
96 50

77 25 
111

93 75 
140 50 
90 75

338 — 
106 50

Losy pożycz, z roku1860 .
V. losów pożyczki austr.

państw, z r. 1860 . . 
Losy pożyczk. z r. 1864 

prem. pożyczki węg. 
Losy Comorente . . #

« r kredytowe . . .
9 żeglugi parowe] na

Dunaju...................
„ księcia Salm. . .
„ „ Palffy . .
• „ Clary . .
.  hr. St Genoia . .
„ miasta Budy . .
„ Windischgraetz . .
„ hr. Waldstein . .
„ Keglevich . . .
„ Rudolfa . . . .
„ tureckie 400-frank.

Akcye bankowe i przem.
Banku naród, austryao. . 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi parów, na Dnnaju 
Koloi północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. . .
zachód, a '  Elżbiety 
południowej . . .
Galicyjskiej . . .
Czerniowieckiej 
Albrechta . . . .  
węg. północ.-wschod. 
ks. Rudolfa 200 złr. sr 
Alfoldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił. 
Siedmiogrodzkiej . 
Cisańskiej . . .
wschodnio-węgiersk.

płacą

112 r -

121 
141 75 
80 25 
24 50 

160 50

112 30

121 50 
142 50 
.80 76 
25 -  

162

93 -  
88 50
27 50
28 75 
34 75 
27 50 
27 50 
22 50 
14 — 
14 
20 10

789 
224 80 
489 -  
2015 

|255 50 
157 50 
69 -  

238 25 
124 -

109 50 
116 -  
114 
100 75
105 
186 —
106 50

żądają

Kolei austryacko-półn.-zaoh.
„ Franciszka Józefa 

Banku anglo-austryaekiego 
Zakładu kredytowego węg. 
Banku galioyj. dla handlu 

i przem. w Krakowie 
galio. hipotecznego 
dla «'

94 -
89 -
27 75] 
29 
35
28 
28 50 
23 -  
14 50 
14 50 
20 30

790 -  
225 10 
490 -  
2025 

256 50 
158 50 
69 50 

238 75 
124 25

110 
116 50 
114 75 
101 50 
105 50 
186 50 
107 -

płacą żądają

128 25128 75 
97 50 98 -  

207 25 207 50

obrotu ogólnego POO —
250 — 
101

Obligi pierwszeństwa:
siei Koszyoko-Bogumid.

ej 500 fr.
dsya z r. 1867 
udniowej 500 fr. 

ony 1875-1876 6* 
pół. o. Fer. 100 złr.m.k. 
„ „ 100 w. a.
„ „ w  srebr. 5y<

połud. półn. niem. 
za 100 złr. w. a. . 
5j4 w srebrze . . 
gal. Kar. Lud. 300 złr 
w srebr. 5iś za 100 złr. 
Emisya II. . . . 
Lwowsko-Czeruiow. 
300 złr. (w sr. byi za 100 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog. 200 złr. w. a. 
ks.Rudolfa SOOzłr.w.a. 
w srebr. 5yś za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Tow. pragskie przem. żel. 

po 300 złr. . . ,

Waluty:
Cesarskie korony . . .

dukat na wage

68 50 
.57 — 
50 50 

110 25

101 50 
95 50

102 75

86 50

100 -  

98 50

76 50 
79 
62 60

74 75

90 —

5 59 
5 58

Napoleondory . . . .  
Suweryny angielskie . . 
Imperyały rosyjskie . .
Srebro . . ...................
Srebro (kupony) . . . 
Bank. pań. Niemiec, za 100 m. 

" pap.........................

69
158
161
110

102

103

87
81

100
99

25

76 75 
79 50 
63 -

75 25

91 -

5 61 
5 60

liw ó w  11 listopada.
Dukat holenderski . . . 

cesarski . . . .  
uperyał rosyjski . . 

Rubel srebrny rosyjski .
» papierowy . . .

— Marki ( 1 0 0 ) ...................
Listy zast. Tow. kr. gal. 5y<

9 „ „ „ 4?ś
„ Banku hipoteozn. 

Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L. bez k. 

„ Lwow.-Czern. 
Banku hipot. gal.

W a r m a w a  9 listop.

Listy zastawne lej soryi .
„ „ 2ej seryi .

kupon . .
„ „ nowe . •

kupon . .
„ likwidaoyjne . • • 

kupon . .
Kolei warszawsko-wiedeń.

„ .. bydgosk.
Bosyj. pożyczka prem. 1864 c, 

1866 r.

płaoą
~  9 37** 

11 80 
9 64 

100 -

57 90 
1 14**

5 46 
5 50 
9 60 
1 73 
1 13 

57 50 
85 20 
80 25 
90 — 
82 50 

236 — 
123 — 
248 —

rub.| kop.
100 —  
100 -  

151
98 85 

190

175

żądają
9 38 

11 85] 
9 66 

100 10

57 95 
1 14”

5 56 
5 60 
9 72 
1 83 
1 15 

58 00 
85 90 
81 25 
90 75 
83 50 

238 50 
125 — 
251

mb, | kop

88 40

M isialscS Matydk
JHT'. ftsw talay  J yw ottą***

Siffl ftw2«S ®4M |̂g2sSil®J . a>kl!«w0ws> -m p g jtm ą  mm- 
gnaws SPWBrtatóafelŝ f#, (rśJ»<«a •*  h m h a w iM a .  
gf« «  S *»Sss»ay)l a n  fcalari e. ? « * « * ■
w atffH g  w SS n l a a f
żia9«j s a

„»®<*«asod[*ą s  9 L g « l i o w s :
» »  f iw e w a  i oepbotay; fc śp k e m y : m a m i

{Ktlr.zd: . . 10.«?6no f .»  wiecz lO.sswiees 
JMótB;,przyjazd: . ,  9.rr wlecs. 5,« r»no 1 l.os rano.

Krak&w odjazd: 1S.1 w poł.
WisMeaket przyjazd: 12.*s po poł.

Wb* »i«i3rs»kflfc9*a«ei wo wtorek, czwartek i sobotę s WxebwM 
Wish czka odjazd: o god*. 1 min. 19 po południu.
iViopo&wwc* przyjazd: „ S „ 8 po pełudnin.
m »  M lłs iln lB i osoboicy: poip eszuy: mMssany: oeebow 
Kraków  odjazd: 5.40 rano; 7.ss r. 9,s« r. i 6.M) w. 8 p. 
Wiedeń przyj.: 1.15 w. 4 s» p. p. 4 — r. 112.80 p. 610  r
S9«s ©’ff-an t O go danie 5'40 rano osobowy,

„ „ 728 „ pospieszny.
Wroclaw przyjazd o godz 3 po południu.
Berlin „ „ 1 0  wieczór.

1*0 W s m s w y  1 rano o g. 8, idzie do Granicy I, n  i BI 
klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko I i II klasa. Jadąc 
wiedeńskim osobowym pociągiam o g. 3 po południn, jo­
dzie się do Trzebini (I, II i III kl.), z 'lTzebini zaś idzie
pośp. pociąg wprost do Warszawy, ale tylko I i II kl.

i pociąg (nocny) do Warszawy odchodzi z Krako­
wa do Granicy o gods. 6 m 50 wieczór.
Trzeci,

Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef ŁaJcocińsJd.


